
Amerykańskiej Federacji Pracy 
za wyzwoleniem krajów ujarzmionych 

przez Sowiety
(Od własnego korespondenta)

Waszyngton, w październiku 1952.
Na odbytym w końcu września br. 

w Nowym Jorku swym Walnym Zjeź­
dzić, Amerykańska Federacja Pracy 
(A.F.L.) przyjęła rerclucję dotyczącą 
narodów podbitych przez sowiecki im­
perializm. Poniżej poda jemy pełny 
tekst tej ważnej i jakże znamiennej u- 
chwały:

w tym, co się dzieje za żelazną kurty­
ną, ale także znają dobrze reakcjoni­
stów prawicowych z „rady narodowej” 
Augusta Zaleskiego i „rady politycz­
nej” p. Bieleckiego.

Nie ulćga wątpliwości, że w chwi­
lach rozstrzygających zorganizowane 
masy rzucą swoje wpływy na szale 
wydarzeń i wówczas nikt nie będzie
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Druga największa w riziejach IF. Briitanii katastrofa kolejowa
Polityka w stosunku do narodów 

za żelazną kurtyną
„Ameryka chce i spodziewa się wy­

zwolenia uciemiężonych ludów komu­
nistycznej Rosji, Chin oraz satelitów 
sowieckich w Europie. Odczuwamy 
wstręt do niewoli komunistycznej, w 
jarzmie której znajdują się te ludy; 
przeciwstawiamy się zdecydowanie 
Wszelkiej tyranii i niesprawiedliwości 
również i po tej stronie żelaznej kur­
tyny. Dając wyraz solidarności z tymi, 
którzy są dzisiaj ofiarami despotyzmu 
Łotalistycznego, zapewniamy narody 
za żelazną kurt/ną, że nie zamierza­
my wysuwać źadir ch awanturniczych 
projektów militarnych przeciw ich cie- 
miężycielom. Zapewniamy je również, 
że mogą liczyć na nasze poparcie mo­
ralne i materialne w >wych wysiłkach, 
zmierzających do wzmocnienia demo­
kratycznych sił oporu i sił wyzwoleń­
czych w granicach imperium sowiec­
kiego. W związku r tego rodzaju pó­
łnocą, rząd nasz winien odwołać po­
przednie układy i umowy, które so­
wiecka dyktatura wykorzystywała. dla 
unicestwienia pełnej suwerenności pań- 
etwowej i demokratycznych praw na­
rodów, przemocą wciągniętych w so­
wiecką strefę niewolnictwa. 7

„Współdziałając z innymi demokra­
cjami winniśmy zorganizować skutecz­
ną pomoc w ucieczce do wolnego świa­
ta dla antykomunistycznych bojowni­
ków o wolność, gdy zostaną oni zmu­
szeni okolicznościami do takiej uciecz­
ki. Nie powinniśmy szczędzić wysił­
ków, aby zapewnić tym demokratycz­
nym uchodźcom, którzy znajdują się 
wśród nas, takie traktowanie, któreby 
zapewniało poszanowanie ich godno­
ści osobistej i zaufania we własne si­
ły, oraz wspomagało ich konstruktyw­
ną i niezależną rolę w zorganizowa­
nym wysiłku zmierzającym do podmi­
nowania w ich rodzinnych krajach ty­
ranii i wzmocnienia tam szeregów wol­
nościowych.

„Nasza pomoc nie powinna mleć cha­
rakteru jałmużny czy osobistych łask. 
Winniśmy się kierować zasadą o nie­
sieniu sobie nawzajem pomocy, a po­
moc nasza winna mieć charakter pew [ 
nego choćby zadośćuczynienia dla tych 
demokratycznych bojowników, z któ­
rych niektórzy znaleźli się teraz na 
wychodztwie, głównie z powodu pro­
wadzenia w swoim czasie przez sprzy­
mierzeńców demokratycznych polityki 
ustępstw w stosunku do rosyjskiego 
agresora.

„Walka, którą obecnie toczą Między­
narodowy Ośrodek Wolnych Związków 
Zawodowych na Wygnaniu, Międzyna­
rodowa Unia Chłopska i różne, rzeczy­
wiście demokratyczne komitety naro­
dowe działające na wychodztwie, mu­
si być traktowana jako organiczna 
część tego globalnego zmagania o de­
mokrację, niepodległość narodową i o 
światowy pokój. W naszych stosun­
kach z tymi lojalnymi i wartościowy­
mi siłami demokratycznymi musimy 
wystrzegać się traktowania ich z 
góry oraz stosowania wszelkich in­
nych metod, charakteryzujących re­
żimy totalistyczne. W naszej koncep­
cji przyszłego wolnego świata nie ma 
miejsca dla satelitów Ameryki, czy 
satelitów jakiegokolwiek innego pań­
stwa. ,

„Rozróżniając wyraźnie i konse­
kwentnie sprawy totalistycznych dyk­
tatur od spraw ich ofiar poza żelazną 
liurtyną, musimy zapewnić narody 
rosyjski, chiński, polski, czeski, sło­
wacki, narody bałkańskie, bałtyckie, 
jak i wschodnich Niemców-, że nie ma­
my zamiaru za nieniania ich obec­
nych despotycznych reżimów na inne 
rządy reakcyjne, albo narzucania im 
jakiegokolwiek ustroju gospodarczego, 
politycznego lub społecznego. Skoro 
tylko pozbędą się rządów dzikiego ko­
munizmu, narody te powinny mieć peł­
ną możliwość wytworzenia w demokra­
tycznej swobodzie takiego ustroju go- j 
spodarczego, społecznego i polityczne- i 
go. który im będzie odpowiadał.

„Kierując się tymi zasadami, rząd 
nasz w inien współpracować i pomagać 
tylko naprawdę demokratycznym czyn­
nikom wśród narodów uciemiężonych, 
a jednocześnie unikać takiej polityki i 
takich praktyk, któreby mogły wywo­
łać wrażenie, że się zadajemy z reszt­
kami feudalnych i tyrańskich reżimów, 
które kiedyś rządziły tymi krajami i 
których reakcyjna polityka przygoto­
wała jedynie podłoże dla opanowania 
tych krajów7 przez despotyzm sowiec­
ki.”

*
• Powyższa rezolucja świadczy, że zor­
ganizowane masy pracujące w Ame­
ryce doskonale r.ę orientują nie tylko

Członek polskiego Parlamentu Podziemnego 
z czasów okupacji ociekł przed bezpieka

Londyn. — Zagrożony przez bezpiekę 
przybył a kraju do W. Brytanii p. Józef Wer­
ner (Str. Nar.), który w czasie okupacji był 
jednym z' 15 członków Parlamentu Polski 
Podziemnej. 1

miał nawet odwagi mówię o Augustach 
Zaleskich, Sosnkowskich czy Bielec­
kich. - R.

U.S.A. odrzuciły sowieckie zarzuty 
przeciwko ambasadorowi Kennanowi

WASZYNGTON. — Rząd Stanów Zjedno­
czonych odrzucił w środę zarzuty, jakie wy­
sunęło sowieckie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych 3. 10. br. domagając się odwołania 
ambasadora Kennana. W nocie .doręczonej w 
Moskwie rząd amerykański podkreślił, że 
ambasador Kennan przedstawił w czasie 
swojego przemówienia, w Berlinie rzeczjovl- 
ste położenie dyplomatów mocarstw zachod­
nich.. oraz U.S.A, w Moskwie. Nota przypo­
mina, że ocena ambasadora Kennana była 
nacechowana umiarem i oparta o prawdzi­
we fakty.

Nota U.S.A, u skazuje, że stanowi­
sko Rosji wobec dyploma­
tów zachodnich jest s p r z e c z 
n e ze zwyczajami, przyję­
tymi w całym cywilizowa­
nym i niekomunistycznym 
świecić.

W końcu rząd U.S.A, oświadczył, że nie 
może przyjąć jako wystarczające moty­
wów sowieckich, by odwołać ambasadora 
Kennana.

Ambasador U.S.A, 
którego odwołania

t Foto i KecouO I

116 zabitych i 170 rannych,
z których 113 walczy ze śmiercią^

w zderzeniu się 3 pociągów na stacji Harrow pod Londynem
Londyn. — Pierwsze wiadomości przeszło 600 pasażerów. Nocny eks- 

o straszliwej katastrofie kolejowej ! pres Perth—Londyn miał < koło zOO 
pod Londynem nadeszły w środę w pasażerów. W ekspresie Londyn— 
południe. Przez całą noc z środy Manchester było również 200 pasaże- 
na czwartek ekipy ratownicze kolejo-

W ekspresie Londyn—

we. wojskowe i lekarskie pracowały 
przy lampach łukowych nad wydoby-

row.
W pociągu podmiejskim było najwię

_ cej ofiar, gdyż 14 wagonów tego pod- 
waniem spod spiętrzonych i rozbitych > miejskiego i popularnego pociągu były 
wagonów pasażerów na stacji kolejo- najbardziej przepełnione, a ponadto 
wej w Harrow i Wealdstone w pobliżu
Londynu, gdzie wydarzyła się na- 
straszniejsza od 37 lat katastrofa kn­
iejowa w Anglii. W pociągu znajdo­
wało się przeszło 1 000 ludzi. Tym­
czasowy oilans tej katastrofy, o której

znalazły się na samym spodzie spię­
trzonych wagonów.

Natychmiastowa pomoc
Pierwszej natychmiastowej pomocy

udzieliły sekcje kolejowe. Potem przy-
donosiliśmy, wynosi 116 zabitych i 170 były ambulanse z licznych szpitali lon- 
rannych. Stan 113 rannych przebywa- ______—■————
jących w szpitalach jest groźny.

Katastrofa wydarzyło się w ś:odę 
rano o godzinie 8,2C. Na dworcu Har­
row and Wealdstone stał na torze po­
ciąg podmiejski i przygotowywał się 
do odjazdu na stację Londyn--Euston. 
Nagle z orzyczyn bliżej nie ustalonych, 
pociąg ten został najechany od tyłu 
przez ekspres- Perth-Euston, który 
miał spóźnienie 1 godzinę : 35 minut.

I W wyniku tego uderzenia wagony u- i 
legły spiętrzeniu i zniszczyły mostek; 
ponad torami, łączący dworzec z inną 
częścią miasta. Rozbite wagony zata­
rasowały sąsiednie tory, wywołując 
trudności dla ruchu kolejowego Wów­
czas nastąpił najstraszniejszy moment, 
mrożący wprost krew w żyłach, gdy na 
te dwa pociągi częściowe rozbite i 
spiętrzone na echał we mgle przy peł­
nej szybkości ekspres Londyn—Man­
chester.

Naoczni świadkowie, cczekujący na 
metro Barkeloo widzieli, jak ekspres 
Londyn—Manchester w pełnym roz­
pędzie wjeżdżał na rozbite kilka minut 
przedtem dwa pociąg;. / Trzask łama-
nych wagonów, żelastwa i blachy mie-

dyńskich oraz z przedmieść stolicy 
Anglii. Każdy ranny otrzymywał na­
tychmiast pierwsze opatrunki, a w ra­
zie stwierdzenia poważniejszych obra­
żeń ranni zostali natychmiast odsyłani 
ambulansami do szpital:

Czwartkowa poranna prasa brytyj-

W przyszłym tygodniu rządowa Ko­
misja Śledcza podejmie prace dla usta­
lenia odpowiedzialn jści tej potrójnej 
katastrofy kolejowej.

ska wyraziła obawy, że liczba 
śmiertelnych może dojść do 2GG

Baianie przyczyn katastrofy
Brytyjskie władze kolejowe

ofiar

prze-
prowadzają badanie przyczyn tej ka­
tastrofy, która jest największą od 
1915 roku, kiedy to w Gretna straciło 
życie 227 osób.

Wyrazy współczucia Churchilla 
dla rodzin ofiar katastrofy

HARROW. — Premier Churchill przesłał 
lordowi Hurcomb. przewodniczącemu Komisji 
Transportu brytyjskiego, wyrazy współczu­
cia dla rodzin ofiar katastrofy w Harrow and 
Wealdstone. Telegramy nadeszły od królowej 
Elżbiety, jej matki i od jej babki oraz z wie­
lu stron świata.

Dwa sowieckie myśliwce odrzutowe 
ostrzelały amerykański samolot szpitalny 

w drodze do Berlina
Berlin. — Amerykański komendant portowca szpitalnego, pilot amerykań- 

....— ---------------------nje 8tracy zimnej krwi, ale wzniósłBerlina zach. Mathewson zaprotesto­
wał u władz sowieckich w wxlę z po­
wodu bezprzykładnego zaatakowania
przez 2 sow myśliwce odrzutowe 
„Mig-15” amerykańskiego bezbronne­
go samolotu szpitalnego DC-3, który 
udawał dę z Frankfurtu 'o Berlina i 
leciał w przepisanym korytarzu po­
wietrznym.

Kiedy jeden z myśliw ów oddał sal­
wę pocisków do amerykańskiego trans

się wyżej i zdołał doprowadzić samolot 
na lotniskc w7 Tempelhui.

Wypadek powyzszj przypomina atak 
sowieckich myśliwców na fiancuski 
bezbronny transportowiec na początku 
roku bieżącego.

Poprzednie wielkie katastrofy kolejowe 
w Anglii

j LONDYN. — W Anglii wydarzały się w 
। ostatnich 87 latach następujące wielkie ka­
tastrofy kolejowe:

15 maja 1915 roku zderzyły się dwa po­
ciągi pasażerskie l pociąg z oddziałami woj­
skowymi. W7 wyniku tej katastrofy było 227 
zabitych i 246 rannych.

Trzy pociągi zderzyły się 24 października 
1947 roku na przedmieściu Londynu, w wy­
niku czego było 32 pasażerów zabitych i 60 
rannych.

W wypadku kolejowym 26 października 
1947 roku w rejonie Berwick wykoleił się 
eksprgs Edynburg — Londyn. 28 osób stra­
ciło wówczas życie, a 60 odniosło rany.

Wreszcie w dniu 17 kwietnia 1948 roku po­
ciąg pocztowy najechał na pociąg pasażerski 
w Cheshire. 24 pasażerów poniosło śmierć, a 

I 80 odniosło rany.

Bombowiec RAF 
wpadi do* morza 
z 14 ludźmi załogi

Londyn. — Bombowiec RAF, typu 
Shackl-ton” mający na pokładzie 14

nych wagonow, zelasuwa i blachy mie- ludzi załogi wpadł do tr.orza w pobli- 
। szał się z krzykami i iękami pasażerów żu wybrzeży szkockich. Bombowiec 
rannych, wzywających ; omocy i ra- ,,Shackleton” odbywał lot ćwiczebny 
tunku. Tymczasem trudno było dojść wraz z tr-tema innym; samolotami. Je-W Moskwie. G. Kennan, LunKU- tymczasem miano oyio aojsc wraz z trzema innym; samolotami. Je- 

domaga się rząd sowiecki. z pomocą, gdyż ni miejscu katastrofy den z towarzyszących samolotów wi-

Ambasador Kennan będzie urzędował 
w Berlinie

BERLIN. — Ambasador amerykański w 
Rosji, Kennan pozostanie tymczasem w Ber­
linie zachodnim do dalszej decyzji Departa­
mentu Stanu. Urzęduje on w jednym z biur 
amerykańskiego Wysokiego Komisarza w 
Niemczech i zajmuje się nadal sprawami ro­
syjskimi.

utworzyła się wprost gół a wagonow i, dział na morzu 5 ludzi pływających w 
kupa pokręconego żelastwa. Miejsce; pasach ratunkowych. Kiedy samolot 

. katastrofy było istnym piekłem męki, zbliżył się ku miejscu wypadku nie 
ludzkiej oraz potwornych scen, jakie ..................... - . * . . *. .
rozgrywały się, kiedy przeszło i 000
pasażerćw walczyło o wydobycie się 
spod szczątków rozbitych pociągów.

Pociąg podmiejski z robotnikami i 
urzędnikami, jadącymi do pracy, liczył

było już śladi po 5 ludziach załogi. 
Statki i inne samoloty .^ostały skiero-
wane natychmiast, by prowadzić po­
szukiwania za 14-osobową załogą sa­
molotu. Zachodzi oba'-a, że wszyscy 
oni stracili życie.

Zabójca rodziny Drummond miał spotkać swoje 
ofiary już na kilka dni przed morderstwem
Marsylia. — Według ostatnich o- 

świndczeń niektórych świadków w 
sprawie zbrodni w Lurs. rodzina Drum­
mond miała przebywać w tej miejsco­
wości już poprzednio, 4 dni przed tra­
giczną nocą.

Kilka osób miało nawet widzieć wte­
dy Drummondów w towarzystwie ja­
kiegoś osobnika, pochodzącego z tej 
miejscowości. Istnieje wobec tego przy-

puszczenie, że rodzina Drummond po­
znała swego przyszłego zabójcę, już na 
kilka dni przed masakrą i że może przy 
była poraź drugi do Lurs nie koniecz­
nie jedynie dla przyjemności obozo­
wania nad brzegiem Durance.

Oficjalnie, prowadzący śledztwo od­
mówili jakichkolwiek wyjaśnień w tej 
sprawie.

Pierwsza próba przebycia La Manche na 
nlvwahcvm motocyklu nie udała się

CALAIS. — Znany as motocyklowy. Geor­
ges Monneret próbował po raz pierwszy w 
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Rewizje w siedzibach organizacyj komunistycznych we Francji
1O osób aresztowano

Akcja została przeprowadzona w ramach śledztwa toczącego się od kilku miesięcy 
w sprawie zamachu na bezpieczeństwo państwa i demoralizacji armii

Paryż. — Z polecenia prokuratora 
wojskowego policja przeprowadziła w 
środę rano rewizje w siedzibach róż­
nych organizacyj komunistycznych, 
względnie skrycie komunistycznych w 
całej Francji. Skonfiskowano wiele 
różnych broszur propagandowych i in­
nej bibuły komunistycznej, jak rów­
nież szereg dokumentów. 10 osób zo­
stało aresztowanych. Siedem spośród 
nich zwolniono po przesłuchaniu Kilku 
innych przywódców komunistycznych, 
co do których wydano również naka­
zy aresztowania, nie zastano w miejscu 
zamieszkania.

Operacje te zostały przeprowadzone 
bez żadnego incydentu. Ministerstwo 
Obrony ogłosiło w tej sprawie nastę­
pujący komunikat:

„Aresztowania te i rewizję zostały 
nakazane przez sędziego śledczego są­
du wojskowego w Paryżu, zupełnie 
zgodnie z jego uprawnieniami, w' 
ramach śledztwa jakie prowadzi prze­
ciwko uiektórj in przywódcom U.J.R.F. 
(komunistycznej organizacji młodzie­
żowej), kierownikom 'kcji demoraliza­
cji armii i narodu oraz zamachu na ca­
łość terytorium francuskiego, które to 
przestępstwa są karane, zgodnie z ko­
deksem karnym.”

* «, u . J
W Paryżu rewizje przeprowadzono w 20 

następujących komórkach komunistycznych: 
w ..Republikańskiej federacji przysposobienia 
wojskowego”; „Federacji republikańskich 
oficerów rezerwy”; ,,ARAC"; ,federacji 
armii republikańskiej” (przy ulicy Chateau- 
duu nr 10), ,Jb'rancuskim związku Informa-( 
cyjnym”, w firmie ogłoszeniowej „Inter- 
presse” (ulica Port Mahon nr 12); Spółce 
prasowej (ul. Chemin Vert); Spółce wydaw­
niczej „Crolssant-Globe-Photo” (ulica Crois­
sant nr 18): drukarni Londona (ul. Grange-1 
BateBćre nr 13); w firmie ^Editions fran- 
ęatses reunles” (ul. Saint-Andre des Arts

nr 33); „Ośrodku wydawniczym” przy bul­
warze Diderot nr 142; „Stowarzyszeniu re­
patriantów z Indochin” (id. Saussaies); „Se- 
cours populałre” (Citó Monthłer nr 4); ,fe­
deracji departamentalnej U.J.R.F.” (komuni­
styczna organizacja młodzieżowa — ul. Mail 
nr 20); „Związku kobiet francuskich” (ul. 
Arcade nr 12-bis) oraz w lokalach admini­
stracyjnych „Humanite” i „Ce Soir” przy ul. 
Louvre.

Punkty te obejmują między innymi zakła­
dy, gdzie drukowany jest paryski dziennik 
reżimowy. Policja znalazła tam listę abonen­
tów tego pisemka.

Rewizję przeprowadzono także w „Banku 
Handlowym dla Północnej Europy” (Banque

Commerciale pour 1’Europe du Nord), przez 
który przekazywane są pieniądze dla partii 
komunistycznej we Francji, i którego właści­
cielami są dwie firmy sowieckie.

Trzech sekretarzy U.J.R.F. pp. Paul Lau­
rent, Guy D u c o 1 o n e i Louis B a i 1- 
1 o t zostało aresztowanych. Aresztowano 
rów nleż p. Jean Meunier, członka zarzą­
du federacji partii kom. w dep. Sekwany oraz 
jednego z głównych redaktorów pisma 
„Avant-Garde”, organu U.J.R.F. Aresztowa­
no rówTileż 6 innych osób.

Władze sądowe wydały .ównież nakazy 
aresztowania pp. Lo Leap, sekretarza gene­
ralnego CGT, Gerber, Messer,1 Souquićres, 
Gelly i Merot.

«f'nto Record i
Po rewizji policjanci i żandarmi opuszczają lokaj„Humanitć” i „Ce Solr” 

przy ul. Louvre.

Jeśli chodzi o prowincję, to rewizje prze­
prowadzono w lokalach komunistycznych w 
Lille, Tuluzie, Bordeaux, 
Limoges, Nancy, Rouen, Nan­
tes, Saint-Nazaire, La Ro­
chelle, Versailles, Virotlay 
i" S a v e r n e. ’

* Głosy prasy

Paryż. — Prasa paryska omawia żywo te 
rewizje Dziennik „L’Aurore” w ten spo­
sób pisze o organizacjach, które pod różny­
mi nazw’ami są w rzeczywistości komórka­
mi komunistycznymi:

„Komuniści nazywają je sami „pasami 
transmisyjnymi” służącymi do przekazywa­
nia masom rozkazów otrzymanych z Krem­
lu.

.Jasnym jest jednak, że „pasy” działają w 
dwóch kierunkach. Otrzymują rozkazy i 
przekazują informacje. Czyż sam Lenin 
nie głosił, iż „każdy dobry komunista powi­
nien być dobrym czekistą?”

„Nic dziwmego więc, że policja, zaalarmo- 
wrana przez wojsk, władze sądowre, przepro­
wadziła wmzoraj w Paryżu i'na prowincji re­
wizje i aresztowania. W rzeczywistości było 
to dalszym ciągiem śledztwa, które w czerw­
cu br. doprowadziło do wykrycia u przywód­
ców komunistycznych w dep Var dokumen­
tów interesujących obronę narodową”.

„Wobec piątej kolumny komunistycznej, 
pisze na zakończenie „L’Aurore", Francja 
jest w stanie prawnej samoobrony".

Dziennik „Le Figaro” nawiązuje do 
„oburzenia” komunistycznego „Ce Soir", 
który pisząc o rewizjach, podkreśla, że „nie 
można pracować w spokoju". „Le Figaro” 
zapytuje: „pracować spokojnie, ale nad 
czym” ?

Dziennik ten pisze dalej: „nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć opinii publicznej jakiej to 
„spokojnej pracy” oddaje się partia, która 
jeszcze niedawno potwierdzała uroczyście 
swoje BEZWARUNKOWE przywiązanie do 
obcego mocarstwa”. *

Prasa stwierdza na ogół, że komuniści byli, 
mimo wszystko uprzedzeni o tycb rewizjach. 
Artykuł jaki ukazał się w środę rano w 
Humanite” daje do zrozumienia, że w ko­

łach komunistycznych liczono się z tymi re­
wizjami.

całkowicie na motocyklu. Drogę do Calais 
odbył on w ciągu 5 godzin, ale w porcie mu- 
siał czekać, gdyż morze było wzburzone. W 
końcu pod motocykl (typ skootera) przymo­
cowano pływaki i Monneret ruszył przez 
Manche. Obok płynął statek rybacki „Saint- 
Joseph”, by w razie wypadku pospieszyć na­
tychmiast na pomoc. Motocyklista sądził, że 
uda mu się przebyć La Manche w ciągu 5—6 
godzin. Jednakże w chwili, gdy przebył już 
jedną trzecią drogi, śruba motoru motocykla 
pękła z nieznanych dotychczas przyczyn i 
Monneret musiał poniechać próby. Nie traci 
on jednak nadziel i zamierza ponowić próbę 
w piątek.

Eksplozja w fińskiej fabryce gazów
19 strażaków odniosło obrażenia

HELSINKI. — Na przedmieściu Helsinek 
w Samhikcn nastąpiła eksplozja w fabryce 
gazów. Eksplozja wywołała panikę wśród 
mieszkańców Helsinek. Z wielu domów w po­
bliżu miejsca wypadku mieszkańcy uciekali 
w nocnej bleliźnie. 19 strażaków doznało po­
parzeń i częściowego zatrucia w czasie akcji 
ratunkowej.

Zatoń?! belgijski statek rybacki
6 rybaków ocalonych

HAMBURG. —- Belgijski »tatek rybacki 
..Blanche Marguerite” zatonął na Morzu Pół­
nocnym w czasie burzy. Niemiecki kuter, 
znajdujący się w pobliżu miejsca wypadku, 
zabrał ua pokład 6 rybaków belgijskich.

Gen. de Gaulle domaga się ponownie 
reformy ustroju

PARYŻ. — Zapowiadana deklaracja gen, 
de Gaulle ukazała się w środę w organie u- 
rzędowym partii R.P.F., „Rasscmblement,‘.

Generał de Gaulle kładzie nacisk na poli­
tykę zagraniczną, podkreślając swoją pozy­
cję wobec tego co nazywa „następstwami 
polityki atlantyckiej”. Generał krytykuje po­
nownie rząd, domagając się „przegrupowania 
narodowego i społecznego”.

Zwróciła los loterii, na który padla 
wygrana w wysokości 520 tysięcy fr

EPLSAL. — Pewna panienka z Ruon 
1'Etape (Wogezy), kupiła u miejscowego de­
pozytora los Loterii na ostatni ,Sweepstake”. 
Wkrótce jednak stwierdziła, że sprzedawca 
dał jej przez pomyłkę dwa losy. Będąc ucz­
ciwą, dziewczyna zwróciła jeden bilet. Obec­
nie okazało się. te na zwrócony przez nią los 
padła właśnie wygrana w wysokości 520 ty­
sięcy franków.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

W. Brytania poprze Francję w ONZ w sprawie Tunisu i Maroka
Był synem nauczyciela xx przedxxojennej 

Polsce. Młodość, spędzona w atmosferze pięk­
nych tradycji narodowych, zakłócił wybuch 
wojny, która poniosła go na dałek e xvertepy 
łtosji.

I tu zaczyna się odyseeja tułacza, trwają­
ca 13 lat bez przerxxy, łs z wytchnienia i bez 
nadziei. Z jvmicckiego łagru soxxiecklcgo u- 
cieka i, xviedziony t^*sknotą do domu rodzin- j

dobnia się coraz bardziej do szarego dnia 
miejscowej ludności. Ludzie zaczynają nieco 
zapominać o Polsce z braku ośrodkóxv kul­
turalnych zxvlaszcza pism i książek poi 
skieh. Jeżeli tak dalej pójdzie, to emigrant 
nasz zostanie xx Wenezueli niebawem straco­
ny dla polskości. Aczkolxvlek Pr lak jest bar­
dzo ceniony w tym małym kraju wielkich 
naftowych firm amerykańskich, to jednak

nego, przedziera się do Polski, gdzie zosta’ ż.y<-'e jest w Wepuzuell twarde j ciężkie. Ro- 
niedługo. Ledwie doszedł do sił j nogi po tu- botnik zarabia dziennie około 10 boiiw aróxx 
łączce z niewoli ngoił, zoetaje przez, nowych 'z czego na same xrytywienie musi wydać 
zbirów gestapowskich na drodze schwytany; < boi. Prymitywne warunki mieszkanio- 
i jak pies przez hyclów, załadowany do trans- We i xx ogóle mieszkania często bez okien i

Londyn. — W rozmowie z ambasa­
dorem Francji, p. Massigli, brytyjski 
min. Spraw Zagr. zapewnił go, iż W. 
Brytania poprze Francję w sprawie 
Tunisu i Maroka, sprzeciwiając się o- 
m a wianiu tego zagadnienia przez ONZ. 
Eden powiedział, że W. Brytania uwa­
ża to zagadnienie za wewnętrzną spra­
wę francuską.

francuskiego xx- spraw ie stanoxviska przy , czyi, że premier Pinay położył w ten sposób 
omawianiu sprawy Tunisu i Maroka xv ONZ. ; kres niepewności. Poparcie dla stanoxviska 
Podkreślił jednakowoż, że na temat skargi rządu wyrazili róxvni< ż pp. Legendre
państw azjatycko-arabskich rząd amerykań- (rozłamowa grupa R.P.F.) oraz Riimaro
ski prowadzi roznioxvy z różnymi delegacja- u y (grupa chłopska). Jeśli chodzi o M.R.P..
mi xx- O.N.Z. !top. Monteil wyraził nadzieję, że ,,rząd

portu do Niemiec, 
przymusowe; z

■ Istnieje 504 tysiące km rurociągów 
rozprowadzający cli gaz. naturalny po ca­
łym obszarze Stanów, Zjednoczonych.

■ Przeszło 1-700 firm w stanie nowo­
jorskim, zajętych było w wyrobie Przy­
borów skórzanych w roku 1917, produku­
jąc towaru za przeszło trzysta tysięcy do­
larów wartości, jak podaje stanowy de­
partament handlu. Około trzydzieści pięć 
tysięcy osób zaturdnionych było w tym 
przemyśle w roku 1947.

■ Największa ilość bitew na kontynen­
cie europejskim, rozegrała się na terenie 
Belgii.

t nie pozostanie na ncgatyxvnym stanowisku”. 
Przeciwko stanoxxisku rządu wypowiedział

• się p. D e p r e u x (socjalista).Sultan Maroka 
żęda rozszerzenia swoich praw 

PARYŻ. — Komunikat w sprawie 
sułtana donosi, że przypomina on

Marszałek Juin na manewrach w Algerzelistu 
prze- Marszałek Juin udał się wPARYŻ.Premier Pinay odbył rozmowy 

z ambasadorem U.S.A.
PARYŻ. — Premier Pinay przyjął xv

bieg dotychczasowych rokowań i xxyraz.il ży­
czenie, by rząd francuski wziął pod uwagę 
propozycje marokańskie rozszerzenia samo-' 
rządu.

środę samolotem do Algeru, by przyjrzeć się 
manewrom oddziałów wchodzących w skład 
X Okręgu Wojsk. Manewry te zakończą się 
wr piątek.śro'. Robęty karne zastąpiły i drzwi z. uwagi na upały tropikalne w ymaga­

ła grów soxvieckich znów Jo końskiego zdrowia od ludzi, steranych lo- 
[)* eem wojennym i powojennym.xx padł do lagrów najeźdźcy z Zachodu.

bf znadziejnych 4 
skie oswoła dzają

latach wojska amerykań- 
naszego rodaka i wcielają

go do kompanii wartoxvnicEej. Powiewa nad 
n m teraz już czwarty sztandar, któremu 
tym razem poxvierza sxx'oje nadzieje. Po roz- 
xx ązaniu zbędnej kompanii xvartoxxniczej 
staje się nareszcie niepotrzebnym nikomu 
czIom lekiem i nie chcąc xvracac do „radziec­
kich braci", odda je się pod opiekę I.R.O., 
dzięki której po licznych badaniach, zastrzy­
kach, przesłuchaniach i przysięgach jodzie po 
złote runo aż de... Wenezueli.

Mija już 7 rok xvędrówki życiowej naszego 
pielgrzyma polskiego. W Caracas syn nau , 
czyciela — jak na Ironię losu — pracuje ja-; 
ko woźny i posługacz xx tamtejszej szko'e 
ludowej, lecz zły klimat i ciężkie xvarunki 
życiowe nie odbierają hartu młodemu Poła- 
kcwL M"ciąga się xv życie organizacyjne, któ­
rego duszą był polski ksiądz, z Pomorza. Po 
jego xxyjeż<!zje do Kanady xx.spólnota polska 
zaczęła się innvoli strzępić ; rozluźniać, ży­
cie emigranta polskiego xx- Wenezueli upo-

Nasz pielgrzym polski opuszcza to nowo 
czet nr San Domingo i po uzyskaniu xrizy u- 
daje się do Kanady, lecz Dominum potrzebu­
je silnych ludzi. Podejrzany o słabe zdroxvle, 
którym tak hojnie szafował za „naszą i xva- 
szą xv«lność”, z Kanady zostaje deportowa­
ny z poxvrotem do Wenezueli, skąd do Stanoxx 
Zjednoczonych, gdzie znajduje e.hwiloxxy azyl, 
poczym xvyslany zostaje do Niemiec.

J< st to już 8-nie miejsce postoju tułacza 
polskiego bez miejsca na ziemi, lecz, i nie 
ostatnie. Nadejdzie boxxiem czas kiedy wol­
na Ojczyzna nasza przygarnie go chętnie, ba 
ku N ej dąży poprzez znoje i trudy xvy- 
gnauca, po <-ałej kuli zieinrkicj. Czy jest 
zrażony do śxvlata ? Bynajmniej. Jest pełen 
najlepszych nadziei i xvlary xx- prz.yszłość cie­
miężonego teraz kraju. Jedynie, kiedy wspo­
mina o satrapach xxschodnich i zachodnich, 
zaczyna się plenić i mówi wówczas soczys­
tym językiem żołnierskim.

Niezmt żona rogata sarmacka natura — z
naszych Wschodnich Kresów! X. B

Wnioski delegacji polskiej na międzyn. 
zjeździe b. więźniów obozów koncentracyjnych

(Korespondencja własna ,,Narodowca")
W Rzymie kończy obrady drugiego

międzynarodowego zjazdu h. więźniów obo­
zów koncentracyjnych i deportowanych. W 
kongresie łnorą udział delegacje wszystkich 
krajów zachodniej Europy oraz przedstawi­
ciele uchodźtwa krajów spoza żelaznej kwr- 
tyny i Hiszpanii, Delegację polską reprezen­
tują pp. Witold Grochowski i prof. Zalewski 
z Francji oraz p. Stypułkowska z Anglii. Ja­
ko zastępcy delegatów udali się na kongres 
dr. Schneider z Paryża oraz. p. Markiewicz z 
Londynu.

Jak wynika z porządku obrad, prace 
zjazdu toczą się głównie wokół zagadnienia 
statutu organizacji, zagadnień chorób zawo­
dowych. pomocy itp. Problemy te są bardzo 
ważne, albowiem prace nad statutem depor­
towanych zdążają w kierunku przygotowa­
nia projektu międzynarodowej konwencji, 
która chroniłaby prawa deportowanych i in­
ternowanych na płaszczyźnie międzynarodo-

zdu, przygotoxvala się sumiennie do swoich 
zadań. Są one nie lada jakie. Przede wszyst- 
km delegacja polska xvystarała się o poxvie- 
len e oryginalnych wyroków sądów niemiec­
kich, przekreślających prawa deportowanych 
cudzoziemców do odszkodowań za utratę 
zdrowia w Raźniach hitlerowskich. Do tvch
dokumentów dołączyła 
wyciągający wnioski z 
ska. Delegacja polska 
czo przyznania odpraw

delegacja memoriał, 
powyższego stanowi- 
domaga się stanów-

i odszkodowań dla
swo'ch członków niezdolnych do ciężkiej pra­
cy zarobkowej.

Memoriał delegacji polskiej przedstawia 
sytuację prawną uchodźców, pozbawionych 
opieki rządowej, wytylta nieprzejednane sta­
nowisko sądów niemieckich, jak również brak 
jednolitości ustawodawstwa niemieckiego w 
poszczególnych krajach xvchodzą<*ych ,w skład 
republiki federalnej. Analizuje bezprawia i
domaga zadośćuczynienia wpisanie

Delegacja polska, której udział w pracach 
kongresu jest ceniony przez uczestników zja-

sprawy odszkodowań dla uchodźców na po­
rządek obrad Organizacji Narodów Zjedno-
czonych. J. Urban.

Wielka Brytania a sprawa Sudanu
LONDYN. (Od wł. koresp.). Abdel Rah- Sudanu w ramach Królestwa Egiptu i Su­

man El Mehdi, gloxva jiólężnej śekty mahe-. ■■ rj Mahdi xv Kairze domagał się od 
inetańskiej xx Sudanie i przywódca su"। generała Neguiba uznania róvxnież pełnego 
dańskiego stronnictwa ni« p<Hll< głościowr„<»; prHW!1 ludności Sudanu do sainostaiiowienfa. 
„Umnia". bawił niedawno w Londynie, suąd * 

udał się do Kairu. Pobyt ten m ał duże zna­
czenie polityczne ze względu na głośny spór > 
brytyjsko-egipski o przynależność Sudanu.

Jak wiadomo król Faruk xvymów:i układ: 
brytyjsko-egipskl przewidujący współrządy 
XV. Brytanii i Egiptu nad Sudanem za po-i 
średnlctwem wspólnie mianowanego guber­
natora. Farnk ogłosi! się „Królem Egiptu \ \ 
Sudanu" a obecna Egipska Rada Regencyjna; 
tytuł ten przyjęła^

W. Brytania wychodzi z założenia, że jest 
jej oboxxiązkiein rządzić w Sudanie — obee- 
tde bez udziału Egiptu — aż Sudańczycy 
ł»ędą w możności decydowania o sobie sa­
mych. (Jest to sprawa trudna z powodu za-i 
cofania i pierxxotnosci pogańskich szcze-j 
póxx- murzyńskich na południu Sudanu). 
Tymczasem kraj pozostaje pod zarządem! 
brytyjskim.

El Mahdi który użyxx a brytyjskiego tytu­
łu arystokratycznego „sir", jest synem 
sławnego proroka i przywódcy poxx stania j 
sudańskiego przeeixvko okupacji brytyjskiej, 
który przepędził Anglikoxx" z kraju po zdo­
byciu stolicy ('hartum xv 1885 r. Zginął wóxv- 
czas u boku bohaterskiego obrońcy brytyj­
skiego, gen. Gordona, kapitan Neguib, ojciec 
obecnego dyktatora Egiptu! Dopiero po 
śmierci proroka („El Mahdi") armia brytyj- 
sko-egipska zajęła ponownie Sudan, któremu 
później został nadany częściowy samorząd.

El Mahdi syn. xx' erny tradycjom ojca. po- , 
piera W. Brytanię przeciwko Egiptowi właś­
nie xx- imię niepodległości, W. Brytania b<i 
xxiem broni prawa Sudanu do samostanoxvie- 
nla. w terminie do uzgodnienia z przywód-

dę wieczorem ambasadora U.S.A, w Paryżu, 
p. James Dunn. któremu wyjaśnił stanowisko 
Francji w sprawie Tunisu t Maroka w obec­
ności ministrów Schumana i Pievena.

Premier Pinay wyraził życzenie, by Stany 
Zjednoczone zrexxidowaiy sxxoje stanowisko 
(na razie nieoficjalne) w sprawie głosowa­
nia w O.N.Z. nad zagadnieniami Tunisu i 
Maroka.

Stany Zjednoczone prowadzą rozmowy
z delegacjami w O.N.Z.

WASZYNGTON. — Na konferencji 
xxej xx- środę. Dean Acheson odmówił 
kich komentarzy na temat decyzji
■' - - —

praso- 
wszel- 
rządu

Większość przywódców 
grup parlamentarnych popiera 

premiera Pinay w sprawie stanowiska 
delegacji francuskiej przy omawianiu

Tunisu i Maroka
PARYŻ. — Szereg przyxvódców ugrupoxvaii 

politycznych przedstaxvilo swoją opinię 
co do postanowień rządu w sprawie exx. 
dyskusji w ONZ nad zagadnieniem Tunisu i 

; Maroka. »
P. Andrć Hugues (radykał) ośwlad-

75 dywizyj i 6500 samolotów przewiduje 
plan NATO do końca 1953 roku

Waszyngton. Naczelne władze
NATO przygotowują obecnie plany, 
które przewidują, że siły obronne 14 
państw Paktu atlantyckiego wynosić 
winny do końca 1953 roku 75 dywizyj 
wojsk lądowych i € 500 samolotów 
pierwszej linii.

Plany tć zostały opracowane i roz­
winięte przez Lorda Ismay’a, wiceprze­
wodniczącego Rady Atlantyckiej i se­
kretarza ge leralnego Rady w czasie 
rozmów z generałem Ridgway’em, na­
czelnym dowódcą armii atlantyckiej.

Powyższe plany będą przedmiotem 
narad i decyzyj w czasie zebrania w 
grudniu w Paryżu ministrów Spraw 
Zagranicznych, obrony narodowej. 
Oraz ministrów Finansów 14 państw

Cele w'ojskow’e NATO* na rok 1952 
będą prawie w całości osiągnięte. 25 
dywizyj regularnych będzie w zupeł­
ności wyposażonych w nowoczesny 
sprzęt, a z planowanych 25 dywizyj 
rezerwowych braknie 3 do 4 wielkich

Paktu atlantyckiego.
Rok 1953 oceniany jest przez wyż

Batalion francuski odznaczył się w walkach
na Korei

Tokio. — Komunikat 8. armii do­
niósł, że w walkach w środkowo-za- 
chodniej Korei odznaczył się batalion 
francuski, który w trzech dniach od­
rzucił 8 razy ataki komunistyczne na 
wzgórza, zwane ,,Białym Koniem”, 
oraz ..Ostrą Strzałą”. Pułkownik Bor- 
reil, dowódca batalionu francuskiego 
otrzymał specjalne podziękowanie od

dowódcy wielkiej jednostki amerykań­
skiej, w* obrębie której batalion fran­
cuski wralczy.

W środę komuniści podjęli 7 prób­
nych ataków w zachodniej Korei. Od­
działy ONZ odbiły 3 wzgórza, zajęte 
poprzednio przez komunistów wr tej 
części frontu, oraz w środkowej Korei.

Generałowie Clark i Harrison

o odrzuceniu przez komunistów propozycyj ONZ 
w sprawie repatriacji komunistycziiych 

jeńców wojennych
Tokio, — Naczelny dowódca armii 

ONZ na Korei, gen. Clark złożył w śro­
dę oświadczenie na temat odrzucenia 

sz i przez komunistów a* l‘an Mun Jom
Amerykański sprzęt wojenny napły- trzech propozycyj alianckich w spra- 

w*a obecnie do Europy wr znacznie wie repatriacji jencow komumstycz- 
większych ilościach.

jednostek, z 4 tysięcy samolotów
pierwszej linii, przewidzianych do koń­
ca br. braknie jedynie 200 do 300 ma-

szych oficerów NATO jako rok poważ-; 
nych przygotowań i wysiłków wobec 
wzrastającego niebezpieczeństwa ko-

Attlee pozostanie nadal 
przywódcą opozycji w Izbie Gmin

LONDYN. — Attlee zdecydował pozostać 
nadal przywódcą opozycji xv- Izbie Gmin, by 
uniknąć xfexx nętrznego kryzysu w łonie 
Partii Pracy. Niektóre koła partii <lążyły do

woli jednostki, jak również podstawo­
wych praw człowieka, nie uwzględnia­
jąc faktu, że dziesiątki tysięcy jeńców \ 
komunistycznych stawiłoby opór, nią 
chcąc wracać pod jarzmo komuni­
styczne.

Delegacje komunistyczne odrzucały syste­
matycznie propozycje alianckie, nie wysuwa­
jąc xvzamian rzeczoxvych i rzetelnych kontr- 
propozycyj. . .

Komuniści chińscy i północno-korcaiiscy 
używali spotkań vx- Fan Mun Jom, by szka­
lować xxolne narody 1 O.N.Z. Z przebiegu 
dotychczasowych rokowań xxyuika, że do- 
xvódz.txvo komunistyczne nie chce zawieszenia 
broni na Korei.

Na zakończenie swojego oświadczenia, ge-

rządzie.

nych.
Generał Clark oświadczył między in­

nymi, że dowództwo ONZ starało się 
przez 15 miesięcy doprcwadzić w ro­
kowaniach w* Pan Mun Jom do zaw’ar- 
cia. honorowego rozejmu, zgodnie z 
podstawowymi ideałami ONZ.

Delegacja ONZ usiłowała przekonać 
komunistów, by zawarli rozejm i przy- 
wrócili narodowa koreańskiemu pokój.; jjO|uwa jo podjęcia dalszych rozmów w Pan - 
Komuniści odrzucili jednak wszystkie; Mun Jom, jeśli komuniści wystąpią z nowy-

rnizx vi/\ nr-rwi n 5 n VA/’Xzl X r YA CX «*• 8 IT vriYl ■ Wxn Xl ł <1 m a n IflTlli .1110 —

nerał Clark podkreślił, że O.N.Z. jest zawsze

munistycznej agresji.

James Hill:

„Przyszła wojna 
zacznie się od ataku atomowego”

DENVER. — Podsekretarz Departamentu 
Lotnictwa, James Hill oświadczył w czasie 
przemówienia xx* Denver. że pierwszy okres 
przyszłej ewentualnej wojny rozpocznie się. 
od ataku atomowego. Hill dodał, że .Stany 
Zjednoczone są obecnie xv stanie zrzucić taką 
bombę atomoxxą, która ma siłę wybuchową 
równą obu bombom, jakich armia U.S.A, uży­
wała, xv ostatniej xvojnie światowej.

Prezydent Vincent Auriol zwiedził wystawę samochodowa
■■

truto; Heeorc
carol Sudańczyków (w ciągu 2 lat). Eg pt Prezydent Vincent Auriol zwiedził w środę wystawę samochodową, zatrzymując się
natomiast godzi się jedynie na samorząd | dłuższy czas przed wozem o motorze turbinowym „Socema-Grćgoire",

Hi października br. odbędzie się w grupie propozycje rozwiązania, podyktowane ml i sprawiedliwymi rozwiązaniami ostatnie
posłów socjalistycznych formalny
przywódcy parlamentarnego.

wybór względami moralnymi i 
mi.

o^ólnoludzki- K° punktu spornego xv sprawie dobrowolnej 
6 ' repatriacji jeńcóxv- komunistycznych. .

Mossadek żąda 20 milionów fontów 
od Anglo lrańskiego Tow. Naftowego 

przed rozpoczęciem rokowań
LONDYN. — W ostatniej nocie do .Anglii 

w sprawie sporu o naftę z Anglo-lrańsklm 
^Towarzystwem premier Mossadek poczynił 
nleżnacź.ne ustępstwa xx KWoicb żądaniach.

Zaprosił on do Teheranu na przyszły ty­
dzień delegację Anglo-Irańskiogo Towarzy- 
stxva, ale domaga się poprzednio wpłacenia 
20 mdionoxx’ funtów na poczet 49 milionów 
funtóxv, uprzednio xvysuniętych przez rząd 
perski.

Ostatnia nota Mossadeka podkreśla, że ro- 
koxvania w Teheranie pomiędzy przedstawi­
cielami rządu perskiego i Toxvarzystxxa An-

, , 4V podobnv-m duchu złożył oświadczenie
Komuniści chińscy i połnocno-ko- również szef delegacji O.N.Z. do rokowań xv 

reańscy odrzucili zasadę poszanowania Pan Mun Jom, generał Harrisson.

Sprawa Marty ‘ego i Tillona

Usunięci od władzy przywódcy komunistyczni 
w dalszym ciągu nie pokajali się „wystarczająco

(Korespondencja własna „Narodowca")
PARYŻ, w' październiku, stwierdzający, że oświadczenia p. Marty’ego 

Sprawa posłów Marty’ego i Tillona. człon- j i Tillona nie są wystarczające, już nie kła- 
■ .i '___ ____ ___ ... ____*.-• 1-2. ł/irr/i imniL'I/ii win irLinn im ii i o u 1’nli rl-yłołcj-ł

glo-Irańsklego powinny być ukończone przed Sprawa posloxv Marty’ego i Tillona, człon- i mona me są wjstarczające, juz me n a 
imlvwem trzech tvyodni 1 ków narządu głównego partii komunistycz-1 dzle tego nacisku na wspomnianych działaupiywt m rrzrsn tygouni. ___ .. .. Hal. ! ctv. i«L-1 kładh*. nnrtia -z. nnczatku. żadaiiu

Co do odszkodowań należnych dla Towa­
rzystwa Anglo-Irańskiego, to Mossadek go­
dzi się na ewentualny arbitraż Międzynaro­
dowego Sądu xv Hadze.

Wreszcie, gdyby te roznioxvy nie powiodły 
się, dodaje nota Mossadeka, rząd perski, 
który — zdaniem Mossadeka — daje doxxo- 
dy dobrej woli, nie będzie ponosił odpoxxie- 
dzlalności za taki rozwój xvypadkoxv.

nej. usuniętych z xvladz partyjnych, w dal- czy, jaki kładła partia z początku, żądając 
szym ciągu zaprząta umysły opinii publlcz- „samokrytyki publicznej, wystarczającej i 

~ . .. . uczcjwej»i Komunikat jest raczej „uroczy-nej. Jakkolwiek walka między popadłymi _
w niełaskę oraz członkami zarządu, reprezen- stym pogrzebem" dla wspomnianych dziala- 
tującymi wolę Komlnfonnu, toczy się za ku- czy, albowiem „samokrytyka" tym razem nhi 
lisami, /dala od publiczności, w partii, na będzie xx- stanie niczego naprawić. Zarzuty 
dołach stan umysłów- nie jest bynajmniej za- * postawione xv komunikacie ,jak również ton 
dowalający. j wskazują raczej, że chodzi o zapowiedź

* unłcestw lenia w partii obydwóch działaczy<

John Lewis wezwał górników, 
by głosowali na Stevensona 

CINCINATTI. — Przemawiając na 
gresie Związku Zawodowego górników

Kon- 
ame-

ry kańskich, przywódca tego syndykatu, John 
Lewis wezwał 600 tysięcy górników, by gło­
sowali 4 listopada br. na kandydata demokra­
tycznego, gubernatora A. Stevensona.

..Przechodzi wyobrażenie — podkreślił Le­
wis — by robotnik z żoną i dzieckiem na u- 
trzymaniu mógł głosować za senatorem Taf- 
tem lub na kandydata, którego senator wo­
dzi za nos*.

Generał Marshall opuścił Francję
LONDYN. — Generał Marshall, przewod­

niczący opieki nad amerykańskimi cmenta­
rzami wojskowymi po zwiedzeniu grobów- a- 
nierykańskich we Francji, xv Algerze oraz 
xxe Włoszech, opuścił Niceę 1 udał się do 
Anglii. W czwartek Marshall odpłynie do 
U.S.A, na nowym transatlantyku „United 
States".

Kłótnia o Rosję sowiecką
Podając szczegóły z dwóch komunikatów 

partii komunistycznej, prasa francuska pra­
gnie wskazać w' ten sposób na fakt braku 
zaufania oraz braku swobody osobistej wśród 
działaczy komunistycznych. Z komunikatów 
dowiadujemy się przede wszystkim, że Mar­
ty i Tlllon nie tylko nie godzili się z partią 
w licznych sprawach wybitnie francuskich, 
ale także mieli swoje osobiste zapatrywania 
na stanowisko Rosji sowieckiej podczas dru­
giej wojny światowej, że odnosili się. kry­
tycznie do paktu z Niemcami, że krytykoxva-

którzy jeszcze przed miesiącem uchodzili za 
bożyszcza, bohaterów i ...czystych wśród naj-
czystszych' J. Urban.

li Thoreza innych towarzyszy, którzy
schronili się w Moskwie podczas wojny. Ko­
munikat dodaje dosłownie :

„Liczne fakty wskazują na to, że Andrzej 
Marty 1 Karol Tlllon zdradzali tendencję po­
mniejszania roli Związku Sowieckiego w wy­
zwoleniu Francji". Komunikat bowiem w 
swojej rozległości i t.zw. „dialektyce komu­
nistycznej" dowodzi, iż to nie Sprzymierzeni, 
a wojska sowieckie uwolniły Francję. Oby-
dwaj działacze, którzy stali na czele 
łów partyzanckich francuskich, nie 
tają tego zdania.

oddzia- 
podzie-

Komunikat zarządu głóxvnego partii,1

Cenne monety starorzymskie 
wykopane przypadkowo

TERAMO. (Od wł. koresp.). — W' pobliżu 
kościoła Matki Boskiej Łaskawej w Teramo, 
natrafiono przypadkowo, przy kopaniu dołu 
pod zbiornik benzyny, na starorzymską am­
forę xxypełnioną srebrnymi monetami. Z na- 
pisóxv na nich, przypuszcza się, że pochodzą, 
one sprzed dwóch tysięcy lat. Podobno było 
tych monet trzy tysiące, ale |»olieji udało się. 
odnaleźć jedynie około 600 sztuk, reszta w 
tajemniczy sposób zniknęła. Kopiąc dalej, 
natrafiono na rodzaj Izby. Areheologoxvie 
przypuszczają, że chodzi o piwnicę domu 
mieszkalnego, pochodzącego również z okre­
su sprzed dwóch tysięcy lat.

Z wykopalisk tych xxidać, że na miejscu 
obecnego miasta Teramo, zjiajdowało stę>xv 
starożytnych czasach osiedle rzymskie.

joten.

96) (Ciąg dalszy)
— Pan dobrodziej podyktujesz mi 

sam ten list? — zapytał ze szczegól­
nym pośpiechem.

— Jeśli pan chcesz...
— Bardzo proszę!
— A więc siadaj pen.
Żachlewicz przysunął się do stolika, 

a chwytając za papier, poszepnął w 
duchu:

— Wszystko co napiszę nie ma naj­
mniejszego znaczenia. Ulegam fizycz­
nemu przymusowi, brutalnej przemo­
cy gwałtowi, a w takim położeniu mu- 
siałbym podpisać i własny wyrok 
śmierci.

Katylina śledził pilnie fizjonomię 
swego przeciwnika, a jej uspokojony, 
prawie zadowolony wyraz naehwiał go 
cokolwiek.

— Na jaką nową myśl mógł wpaść 
ten łotr? — zagadnął się zaniepokojo­
ny.

— Juzem gotów' — ozwał się ża­
chlewicz.

— A więc... Proszę pisać.
I rzucając się na powrrót na sofkę, 

zaczął dyktować prędko:
„Wielmożny mości dobrodzieju!
„Zmuszony odkryć całą szczerą 

praw*dę, wyznaję otwarcie, że proces 
przeciw testamentowi nieboszczyka 
starościca Mikołaja Żwirskiego wyto­
czyłem za ścisłym porozumieniem z

moim pryncypałem, jaśnie ielmożnym 
hrabią Zygmuntem Żwirskim, który 
w’e w-szelkie potrzebne zaopatrzył fun­
dusze i do wszelkich odpowiednich u- 
powrażnił kroków. Sam JW. hrabia nie 
chciał dlatego tylko pod własnym wy­
stąpić imieniem, że przeświadczony 
najzupełniej o niesłuszności procesu, 
bał się skompromitować w’obec ludzi 
honoru. Podejmując się zaś w jego 
imieniu popierać całą spraw*ę, nie łu­
dziłem się także co do jej moralnej 
podstawy, wszakże do dziś dnia udało 
mi się poprowadzić wszystko jak naj­
lepiej. Sowitym łapówom ująłem ko­
mornika, pana Dezyderiusza Gramar- 
skiego, pieniędzmi i przyrzeczeniami na 
przyszłość zapewmiłem sobie pomoc i 
świadectwo pp. Gągolewskiego, Girgi- 
lewicza i innych!...”

— Koniec? — podchwycił skwapli­
wie żachlewicz.

— Jeszcze tylko krótkie zakończe­
nie:

„Ze szczerą otwartością i najpełniej­
szym zaufaniem — wynurzam się obec­
nie przed w. panem dobrodziejem, 
.wiedząc, że o wszystkim dowiedziałeś 
się już skądinąd. Śmiem ci jednak pro­
ponować, abyś zaniechał bronić zgub­
nej sprawy a połączył się z nami, za co 
mu w imieniu JW. hrabiego hojną mo­
gę przyrzec nagrodę. Oczekując pomy­

ślnej jak tuszę decyzji w*, pana dobro­
dzieja. zostaję uniżonym sługą.

Pankracy Żachlewicz.”
— Skończyłem.
— Złóż pan i zaadresuj.
Żachlewicz zabrał się dopełnić osta­

tniego rozkazu, a Katylina tymczasem 
rozwarł drzwi od sieni i krzyknął do­
nośnie.

— Panie Gągolewski, panie Chochel­
ka!

Wpadł co żywo upokorzony manda- 
tariusz, ale Chochelka znikł gdzieś jak 
kamfora.

— Gdzież aktuariusz? — zagrzmiał 
Katylina.

— Gdzieś się schow*ał! Nie można 
go znaleźć! — odpowiedział skonster­
nowany mandatariusz.

— Szukać go! — krzyknął Katyli­
na piorunującym głosem.

Mandatariusz wybiegł i nuż ze swą 
połowicą po wszystkich kątach rozbi- 
jąć się za zbiegiem, który, jak po­
świadczali czekający na ganku chłopi, 
nie wyszedł nigdzie z domu.

Wszakże na próżno szukali i wołali 
go po imieniu wniebogłosy.

Nieoceniony aktuariusŁ-poeta znikł, 
jakby w ziemię zapadł.

Na szczęście wńjtowi przyszła myśl 
zajrzeć do gruby od pieca a tam do­
piero odszukano zbiega.

Biedny Adonis parafiański, prze­
straszony energicznym wystąpie­
niem Katyliny, zaraz w pierwszej chwi­
li za bezpiecznym obejrzał się schro­
nieniem, a odkryły teraz drżał jak li-1 
stek i krzyczał jak opętany. 1

— Ja się do niczego nie mieszałem! 
Ja nic tutaj nie znaczę!

Wyciągnięty za nogi ze swej kryjów­
ki, nie dał się uspokoić żadnym przed­
stawieniem, a osmolony i okopcony 
szedł na zawołanie Katyliny jak zbro­
dniarz pod rusztowanie.

Przestrach jego oburzał samego 
mandatariusza.

— Cóż to do diabła! — zaw*ołał z in- 
dygnacją — głowy panu nie urwie!

I popchnął go naprzód, a sam za 
nim w pokornej postawie wsunął się do 
kancelarii,

Katylina parsknął głośnym śmie­
chem na widok opłakanego stanu bie­
dnego aktuariusza.

— Cóż to pan kominy wycierałeś, 
panie Chochelka?

Niefortunny Adonis rozkrzyżow’al 
ręce i wybełkotał na nowo z pospie­
chem rozpaczy:

— Ja się do niczego nie mieszałem, 
ja tu nic nie znaczę!

—* Ale któż pani obwinia?
Panu Chochelce lżej się trochę zro­

biło na sercu.
— Myślalem...
Katylina machnął ręką wzgardliwie 

i obracając się do Źachlewicza, rzeki 
rozkazująco:

—- Odczytaj pan swój list głośno, 
panie Tachlewicz.

Były rządca orkizow’ski skurczył i

zgarbił się we dwoje i odczytał świeżo 
napisany list głośno od początku do 
końca.

Mandatariusz rozdziawił gębę, wy­
trzeszczył oczy i stał jak piorunem ra­
żony.

— Ja... jak to — wybełkotał wresz­
cie po dobrej chwili — pan Żachlewicz 
utrzymuje, że, że... pieniędzmi zapewnił 
sobie moje świadectw*©!

— Jak pan słyszysz.
-r~ To... to... fałsz... potwarz!
— Powiedz pan raczej zdrada! — 

odparł drwiąc Katylina.
Obracając się zaś do Żachlewicza, za­

grzmiał dobitnie:
— No, panie Tachlewicz, powiedzźe 

mu w oczy co napisałeś.
Żachlewicz spuścił oczy na dół i 

szepnął głosem bez dźwięku i wyrazu:
— Tak... to w-szystko prawda!
— Kłamstwa! ani złamanego szelą­

ga nie widziałem! — wołał mandata­
riusz z całego gardła — gdzie dowody, 
gdzie świadkowie?

Katylina ze złośliwym śmiechem ra­
dował się z położenia swych ofiar.

— Cicho, cicho, moi panowie — o- 
zwał się po chwili — nie chcę was po­
różnić naprawdę. Wart Pac pałaca a 
pałac Paca!

(Ciąg dalszy nastąpi)'



Polacy w zagłębiu Briey (M. et i.)
(Od własnego korespondenta „Narodowca"

II.
Po wojnie każdy Wychodźca za­

gospodarowuje się na stałe, straci­
wszy nadzieję na rychły powrót do Oj­
czyzny. Ta myśl stałego już pobytu 
we Francji, przeniesiona została na 
dzieci, które w większości są już oby­
watelami Francji. O przyszłości tych 
dzieci myślą wychodźcy polscy już pod 
kątem widzenia francuskich stosunków 
i możliwości. W wielu rodzinach pol­
skich posyła się dzieci do wyższych li­
czebni francuskich, a że dzieci polskie 
na ogół są zdolne, przeto można je 
spotkać we wszystkich dziedzinach na­
uki i rzemiosła, a nawet w zawodach 
artystycznych. Nie zdziwiłem się też 
wcale, gdy będąc ostatnio w Piennes, 
zobaczyłem u roznosiciela, p. Romano- 
wicza piękny nowy fortepian, na któ­
rym pobiera lekcje muzyki młodziutka 
jego córeczka, 9-letnia Lidia.

„Nie jest ona wyjątkiem w naszej 
kolonii, objaśniał mnie p. Romanowicz, 
chociaż muszę przyznać, że jest naj­
młodszą, bo mamy tu i inne muzykal­
ne dzieci polskie, jak n.p. 12-letnia 
Stasiakówna, skrzypaczka, i druga 
jeszcze Borówna, pianistka”.

yille-Piennes. Jak dotychczas, mamy 
już zapisanych 60 rodzin polskich, któ­
re przyrzekły 500 franków kwartalnej 
składki .na nasz dom. Utworzyliśmy 
też komisje dla urzeczywistnienia na­
szego projektu postawienia domu pol­
skiego. Do Komisji tej należą poza 
mną — wyjaśnia p. Chwistek — pp. 
Łęcki, Miąsik, Swiderski oraz panie 
Skrzypkowa i Cieślakowa.

Pod hasłem jedności i zgody
Widzi pan tedy — kończy swoje opo­

wiadanie p. Ch., — że przy dobrej woli 
i dobrym pojęciu o zgodzie i jedności, 
Wychodztwo polskie może dużo uczy­
nić dla społecznego dobra.
* My tutaj w Joudreville-Piennes, tę 
jedność i zgodę chcemy nie tylko sło­
wami zachwalać, ale dążymy do tego, 
aby ona czynnie się objawiała, a wyra­
zem tego naszego dążenia do jedności 
będzie właśnie ten nasz, skromny mo­
że i bićdny, ale własny dom polski. A 
przecież u nas też nie jest tak dobrze. 
Mamy swoje kłopoty. Nasze życie lek­
kie nie jest.

Praca 1 zarobki
Praca w kopalni rudy, to ciężko zdo-

)
byty chleb. Nie wszyscy też mogą po­
chwalić się dobrym zarobkiem, bo nic 
wszyscy mają siły ku temu. Rozpię­
tość zarobków jest wielka, co jest nie­
sprawiedliwością społeczną, ale my 
Polacy, nic mamy na to wpływów. — 
Niech o tym myślą i starają się to po­
prawić inni, jeżeli chcą uchodzić za o- 
brońców ludzi pracy. My Polacy, je­
steśmy zawsze za sprawiedliwym wy- 
nagrodzeniem za pracę, bo nie należy­
my do ludzi możnych, ale do ciężko 
pracujących na nasz chleb codzienny”.

Podziękowałem p. Chwistkowi, za 
jego tak dobrze ujęte wyjaśnienia i 
obiecałem napisać o naszej rozmowie 
w „Narodowcu”. Na to p. Chwistek 
zgodził się z chęcią, bo chociaż jak 
mówił: miałby pewne życzenia, to 
jednak czytając od lat 26 „Narodow­
ca”, doszedł do przekonania, że jeżeli 
rozchodzi się o solidną obronę intere­
sów społecznych polskiego Wychodz- 
twa we Francji, „Narodowiec” spełnia 
tę rolę w stu procentach i dlatego nie 
ma prawie domu prawdziwie polskiego 
we Francji, by ..Narodowiec” nie był 
w nim czytany, łubiany i ceniony. W.

Paryż pod znakiem wystaw
(Od własnego sprawozdawcy „Narodowca")

II
Wystawa telewizji

Dzięki 1 cznym usprawnieniom, te'exvlzja 
staje się nu omal tak popularna jak radio. XX 
Każdym razie w tym dziale zrób ono kilka 
siedmiomilowych kroków i udostępniono te­
lewizję szerokim masom. Na wystawie za­
prezentowano kilkanaście modeli aparatów, 
które już dziś zbliżają s.ę do doskonałości 
w tym dziale. Obraz, na zaprezentowanych 
aparatach jest bardzo wyraźny. Budowa licz­
nych linii nadających widow ska przyczynia 
się niewątpliwie, do rozwoju tego dz ału po­
żyteczno - rozrywkowego. Podczas wystawy 
jrzeszJo 9.000 ludzi przyglądało się meczów. 
plłknrsk‘*mu Francja — Niemcy; w.dowi- 
sko, przeznaczono dla tych, którzy nie mo­
gli otrzymać biletu na mecz, było cddane 
bardzo wiernie, i widzowie nie żałowali by-! 
najmniej, że nie mogli dostać się na stadion 
Colombes.

Wystawa opakowania
Dział opakowania towarów stał się dziś 

tak poważnym, że stanowi cn sp< cjalną go. 
,ąź, wytwórczości zatrudniającą setki tysięcy 
ludzi różnycti zawodów, cd artystów począw­
szy a na małoletnich pomocnikach skończyw­
szy. Dział ten obejmuje bowiem nie. tylko 
cpakowanic w ścisłym pojęciu ale także roz­
wiązuje zagadnienie konserwacji towaru, 
h'g.eny, a. także ezęśc owo propagandy ku­
pieckiej, Pomysłowość w tym dziale jest ol­
brzym a. bardzo często przekraczająca pry- 
mitywnie ujęte zagadnienie opakowania.

G’ownym surowcem jest tutaj nowy arty­
kuł t. zw. „plastyk”, a także cienka blacha.

jakkolwiek nie brak także, innych. Wystawa 
ilustruje nam W’j raźnie, Ż3 zagadnienie opa­
kowania jest nie tylko cr.ę.- cią towaru, wy­
stawionego na sprzedaż, ale także czynni­
kami n ejako uzupełniającym istotną war- 
f towaru i uszlachetniającym jego ja 
kość.

„Salon mistrza Cagliostro"
Dzksięciodniówka starych bulwarów, bieg­

nących m ędzy Placem Bastylii a Harem 
Republiki cieszy się również wielkim powo­
dzeniem. Szczególnie, wystawa starego żela- 
ziwa. Wystawa nazywana także „Marrhć aux 
puccf.” jest tak ciekawa że zajmie ona na- 
powno kilka godzin, nawet najbardziej wy.- 
brednemu w dzowi. Obok starych maszyn do 
pisania, mleczów napoleońskich, getrów żoł­
nierzy Wielkiej Armi", znajdzłemy ..praw­
dziwy óakn czarownika I maga Cagliostro*, 
którego wyczxmy opisano w kilkunastu po­
wieściach różnego rodzaju. Obok biustu do- 
stojn.ka politycznego f guruje stara klatka 
na kanarki, oleodruk pokazujący jakąś peł­
ną dostojnego smutku łąkę z cyprysami, sta­
re pogrzebacze, misternie ozdobione, pudeł­
ko z najrozmaitszymi guzikami, w. ród któ­
rych napewno znajdzie tlę Wasz guzik zgu­
biony k edyś... Na ziemi porozkładane są naj­
rozmaitsze narzędzia ślusarskie, kowalskie, 
elektryczne, mniej lub więcej zniszczone, 
„majster-klcpka” znajdzie, tu poszuk waną od 
miesięcy śrubę, która „akurat** była mu po­
trzebna. gospodyni uzupełni tu blachy na 
piec, słowem każdy znajdz e tu coś co go 
zainteresuje. Wzdłuż bulwarów przechodzą,

oglądają. przymierzają, targują nie tylko pa­
ry żanie. ale także liczni cudzoziemcy, różne­
go rodzaju zb eracze. osobliwości, którzy czu- 
ją się tu w swoim żywiole. Wśród sprzed:1 • 
jących i kupujących n e brak rów nież Pola­
ków, dawne w Paryżu zasiedziałych.

Sztuka kościelna
Z hałaśliwych bulwarów i pełnych zgiełku 

bal wystawowych przejdźmy do przybytku 
sztuki, na inną wystawę — sztuki keścleł- 
nej. W skupieniu obchodzimy poszczególne 
działy; olbrzymie porozw eszane płótna, 
projekty witraży przedstawiają słynne s°e- 
ny z Pisma Świętego i żywotów wielkich 
świętych. Poważną ilość prac poświęcili ar­
tyści Męce Pańsk ej. Projekty ozdób szat 
liturgicznych, ołtarzy, przyborów, dopełniają 
reszty. Wystawa cieszy się wielkim powodze­
niem. Dodać należy że wśród licznej pleja­
dy czo owych artystów francusk.ch i zagra­
nicznych, wystawiają również swe prace ar- 
tyśc. polscy z Paryża.

• • *
Paryż żyje pod znakiem wystaw. W mieś­

cie panuje ruch rzadko widziany. Tu i ów­
dzie spotyka się jeszcze opóźnionych urlop- 
ników, zwiedzających stolicę francuską. Do­
chodzą do nich licznie przybyli z okazji spot­
kania piłkarskiego Niemcy, ale to jut tany 
rozdział. Stolica nadsekwańska kipi życiem, 
gwarem. °by za|>ow iedzi optym stów, prze­
widujących dalsze nasilenie wy twórzcoścj i 
wymiany towarowej spełniły się w całości.

J. Urban.

Bardzo rzeczowy i ze znawstwem u- 
jęty pogląd na całość wychodźczych 
spraw dał mi stary działacz kolonii 
Joudreville-Piennes, p. Chwistek, który 
od lat. tu zamieszkując, zna dobrze ży­
cie polskie.

O rachowanie polskości u dzieci
„Źyjemy tu i pracujemy od wielu 

lat Przed wojną myślało się tak i 
owak. Żyło się tutaj, ale duchem więcej 
byiiśmy w Polsce. Dzisia j zestarzeli­
śmy się i mało mamy nadziei na po­
wrót do Ojczyzny, chociaż o tej Oj­
czyźnie nie zapominamy, czego dowo­
dem są choćby te tysiące paczek z 
najrozmaitszymi rzeczami, których 
brak jest w Polsce dotkliwy, wysyła­
nych stąd do rodzin. Rozumiemy, że 
przyjdzie nam pozostać już we Francji, 
którą zresztą pokochaliśmy i uważamy 
za naszą drugą Ojczyznę. Jeżeli więc 
losy tak zrządziły, że straciliśmy na­
dzieję prędkiego powrotu do Polski, to 
tymbardziej musimy liczyć się z tym, 
żeby dzieciom naszym przygotować coś 
lepszego we Francji, aniżeli myśmy tu 
zastali. Niemniej winniśmy, to rzecz 
zrozumiała, chociaż trudne do urzeczy­
wistnienia, zachować dzieci nasze w 
polskości, bo mimo wszystko, nie wia­
domo, co się jeszcze stać może, a prze­
cież dzieciom naszym nie przeszkodzi to 
być dobrymi obywatelami Francji, gdy 
równocześnie będą szanowały i utrzy­
mywały polskość.

Polskie organizacje wychodźcze
Gdyśmy tu przed kilkunastu laty 

przybyli, — opowiada interesująco p. 
Chwistek, — to pomyśleliśmy o życiu 
polskim w ramach naszych wychodź­
czych organizacyj. Mamy do dnia dzi­
siejszego w naszej kolonii organizacje 
polskie, jak Tow. Opieki Szkolnej, 
Chór Kościelny, Matki Różańcowe, 
Harcerstwo, a nawet syndykat chrze­
ścijański. Mamy szkołę polską, którą 
prowadzi ofiarna nauczycielka p. To- 
masikowa, mamy dobrych społeczni-* 
ków i członków zarządów, jak n.p. pp. 
Brycherego, Łąckiego, Węglarza, Pa- 
luchowskiego, pp. Stasiakową, Ka- 
sprowską, Skrzypkową, Korkową, Ko­
walską i wiele innych. Mamy też dusz­
pasterza polskiego, ks. Chlebowczyka, 
z którym podzielamy całą naszą pracę 
społeczną. Staramy się też, by młodzież 
nasza wychowana była w duchu pol­
skim. Podobnie jest też i w sąsiednich 
koloniach, gdzie nie brakuje ludzi do­
brej woli, którzy chcieliby pracować 
dla polskości. Jeżeli nie wszystko idzie 
tak, jakbyśmy tego pragnęli, to są ku 
temu rozmaite przyczyny, często na­
wet błahe, jak n.p. ambicje i ambicyj- 
ki, nasza przysłowiowa niezgoda. Naj­
więcej szkodzą ci rozmaici „uzdrawia- 
cze” spoza kolonii, przynosząc coraz to 
nowe recepty na pracę społeczną, któ­
re zamiast pomagać, wnoszą tylko za­
mieszanie i powodują niezgodę. Prze­
cież niedawne to czasy, gdy tacy uzdra- 
wiacze chcieli wywrócić i przenicować 
całe nasze życie społeczne. Przyszli do 
nas, jak ongiś 3 Królowie do Betlejem. 
Tylko, że ich gwiazda nie była gwia­
zdą Tego, co kazał miłować i miłością 
uzdrawiać, ale gwiazdą wschodniego 
despoty, co na ustach ma miły u- 
śmiech i piękną propagandą obiecuje 
raj na ziemi, a w zanadrzu ukrytą żą­
dzę zguby dla plemienia polskiego.

Postanowienie wybudowania 
Domu Polskiego

My Polacy ,tutaj w Joudreville-Pien­
nes, wszyscy, co myślą i czują praw­
dziwie po polsku, chcemy, aby w na­
szej kolonii była zgoda i jedność, bo 
wszyscy należymy do jednej matki 
Polski. Wyrazem tej naszej zgody i 
jedności jest nasze ostatnie postano­
wienie, wybudowanie sobie własnego 
domu polskiego. W domu takim będzie­
my skupiali całe społeczne życie Polo­
nii. Plac pod budowę tego domu pol­
skiego mamy już zapewniony. Kupno 
baraku, z którego wyszykujemy sobie 
ten dom, też jest na dobrej drodze. — 
Tak, że jak pan jeszcze raz tu przyje- 
dzie — stwierdza z uśmiechem p. Chwi­
stek, — kolonia polska w Joudreville- 
Piennes, będzie już miała swoją kultu­
ralną i społeczną placówkę.

Chęci ku temu szlachetnemu celowi 
u nas nie brak, a chęć tę podtrzymu­
je i utwierdza nas w zamierzeniach, 
nasz czcigodny duszpasterz, ks. Chle- 
bowczyk. Dom nasz powstaje z ofiar­
ności polskich mieszkańców Joudre-

Nowości na wystawie samochodem oj w Paryżu

(Foto. Record)

Jedną z nowości na obecnej wystawie samochodowe Nowy wóz typu Panhard. tzw. „Callista” o sile 5 koni, 
w Paryżu jest wóz marki „Fiat-1900. może osiągnąć szybkość 135 km na godzinę.

Rozwój pracy P.S.L w Wielkiej Brytanii
Zebranie w Birmingham

Zarząd Okręgu P-S-L. Midlands od­
był swe trzecie, kolejne zeoran.e w <tani 30 
sierpnia br. we własnym lokalu w' Birming­
ham. Po przyjęciu do wiadomości protoko.u 
z. poprzedniego zebrań a Zarządu oraz, spra­
wozdania organizacyjnego, stwierdzającego 
znaczny wzrost liczby członków Stronnictwa 
oraz powstanie jednego komitetu organiza­
cyjnego omówiono kwestię pokrywania wy­
datków Zarządu okręgowego przęz poszcze­
gólne koła w terenie.

W związku z wyjazdem z terenu okręgu 
na czas dłuższy kol. A. Poloczka — prezesa 
okręgowego, uchwalono, że zastępował go 
będzie kol. Drabczyński. Funkcje sekreta­
rza przejął kol. Karna, a skarbnika kol. F. 
Mochock .

Zebrani mieli także możność wysłuchania 
ciekawego referatu kol. A. Karny pod tytu- 

, łem: „Romantyzm i realizm w polityce pol­
skiej”.

Zebranie w Preston
dniu 11 września br. odbyło s ę w Pres­

ton doroczne zebranie członków miejscowe­
go koła P.S.L., w którym wzięło udz al kil­
ku sympatyków naszego stronnictwa. Zebra­
nie otworzył prezes Koła kot W. Bodnar, któ­
ry z kolei złożył sprawozdanie z pracy ko a 
za ubiegły ekres. Z dyskusji, w której na­
bierało głos wielu kolegów wynikało, iż koło 
P.S.L. w Preston — mimo wielu trudności 
ze strony czynników sanacyjnych potraf ło I 
skupić poważną ilość członków oraz, rozsze­
rzyć zas.ęg prasy demokratycznej „Jutra Pol 
skl” i „Narodowca”. W okresie sprawozdaw­
czym członkowie koła brali czynny udział we 
wszystkich zebraniach i uroczystościach or­
ganizowanych przez koło P.S L. w Chorley, 
a w lipcu br. urządziło uroczystą akademię w 
dziewiątą rocznicę śmierci gen. Sikorskiego, 
na którą przybyli ludowcy pobliskich kół 
P.S.I.. oraz sympatycy.

Po dyskusji nad sprawozdaniem odbyły się 
wybory do zarządu Koła, w skład którego 
weszli kol..1 Bodnar — Prezes; J. AUwIński 
— Sekretarz, W. Zalewski — Skarbnik oraz 
B. Ciupa jako członek Zarządu. Pod koniec 
zebrania kilku cbecnych na zebraniu sympa­
tyków zgłosiło się na członków P.S.L.

Zebranie tv Fairford
Dzięki inicjatyw e kol. S. Swory oraz kil­

ku naszych sympatyków w hostelu Fairford 
zostało zwołane zebranie organizacyjne na 
u < dzielę dnia 19 w rześnia br. Na zebraniu 
to, przyjechał z. Londynu kol. J. Lis — Se­
kretarz Zarządu Głównego P.S.L. na \N . Bry­
tanię który wygłosił referat p. t. „Cele | za­
dana P.SJ„ na Emigracji”. W referacie 
swym, prelegent przedstawił historię Ruchu 
Ludcw^go z ostatnich 50-ciu lat oraz scha­
rakteryzował obecną działalność Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego P.S.L. pod prze­
wodnictwem prezesa S. Mikołajczyka w ra­
mach Pobkiego Narodowego Komitetu De­
mokratycznego oraz Międzynarodowej Liii 
Chłopskiej.

Po referacie odbyła się dyskusja, w czasie 
której prelegent odpowiadał na liczne zapy-

Nikomu nie wolno się wyłamywać 
spod praw moralnych

WATl'KAN. — Przemawiając do 300 chi­
rurgów, którzy przybyli do Rzymu na pier­
wszy międzynarodowy kongres histopatologii 
systemu nerwowego, papież Pius XII nakre­
ślił granice moralne, jakie obowiązują leka­
rzy w stosowaniu nowych metod leczenia. 
„Ani korzyści wiedzy lekarskiej, ani osobi­
sty interes pacjenta, czy też społeczeństwa, 
nić pozwalają na wyłamania się spod praw 
moralnych” — oświadczył Ojciec Święty. — 
„Człowiek nic może rozporządzać swoim cia­
łem, którego jest tylko użytkowcą i nie mo­
że sobie zadawać zniszczeń i uszkodzeń o 
charakterze anatomicznym czy funkcjonal­
nym. które pociągnęłyby za sobą „stałe znie­
sienie lub też znaczne i trwałe zmniejszenie 
wolności, t.zn. osobowości ludzkiej w swej 
najbardziej charakterystycznej czynności”.

tania uczestników, poczym wtzyscy zebrani 
poparli decyzję założenia miejscowego kcła 
P.S.L. Wybraryi został zarząd Kola do któ­
rego weszli; B. Jandy — Prezes, S. Swora. 
Wiceprezes, E- Dudenko — Sekretarz, IL 
Romanek — Skarbn k oraz. Z. Rosmanow - 
ski j H. Adamczyk jako członkowie Zarzą­
du. Wybrany Zarząd Koła p stanowił roz­
powszechnić na terenie hostelu pra-ę demo.* 
kratyczną; „Jutrł Polski” i „Narodowca”, o- 
raz dopcmóc w organizowaniu nowych kół i 
P.S.L. w polskich osiedlach.

Zebranie w Chandlers Ford
Koto P.S.L. w cbozie polskim Ililt ngbury 

urządziło dn. 20 wrześn.a br. zebranie po­
święcone 82-giej rocznicy „Czynu Chłopskie.- 
go”. Zebranie odbyło się w Chandlers Ford w 
sal; hotelu Railway Station, na które przy­
był": dość licznie ludowcy oraz sympatycy ru­
chu ludowego z pobliskich hosteli.

Zagaił zebranie i przywitał zebranych pre­
zes Koła kol. Popiołek, który z kolei w krót­
kim przemówieniu przedstawił przebieg woj­
ny polsko-bolszewickiej w r. 1920 oraz wysi­
łek całego narodu polskiego, który zjedno­
czony wokół rządu Rady Obrony Państwa 
odniósł, tak wspaniałe zwycięstwo. Przez 
zwycięstwo to Polacy nic tylko uratowali 
swój kraj od niewoli bolszewickiej, ale i ca­
łą Europę.

Minutową ciszą uczczono pam‘ęć poległych 
naszych braci w 1920 r.

W drugiej części zebrania omówiono spra­
wy organizacyjne oraz stosunek do tak zwa­
nego obozu legalnego, który przez zakłama­
ną propagandę chce >się wysunąć na repre­
zentanta narodu polskiego.

W tym samym dniu w godzinach 
w miejscowej kaplicy Hiltlngbury 
odprawiona Msza św. za poległych 
ce z bolszewikami.

Zebranie w Swindon
W niedzielę dn. 26 w rześnia br. odbyło się 

zebrań e członków Koła P.S.L. w Swindon 
poświęcone uczczeniu 8i giej rocznicy Czynu 
Chłopskiego, 15-ej rocznicy Strajków Chłop­
skich oraz, sprawom organizacyjnym.

Zebranie zagaił prezes Kola kol. Malinow­
ski który, nawiązując do pamiętnego roku 
1920 uwydatnił rolę, jaką odegrał chłop pol­
ski w walce z bolszewikami, poczym zarzą­
dził minutową ciszę dla uczczenia poległych 
w r. 1920 oraz tych nas/.ych braci, którzy 
oddali swe życie w' czasie stra jku chłopskie­
go w 1037 r.

Następnie kol. ‘W. Zon wygłosił refe­
rat obrazując w nim wysiłek przywódcy 
chłopów W.ncantego Witosa w walce z bol­
szewickim najeźdźcą oraz, walkę Stronnic­
twa Ludowego z obozem sanacyjnym przed 
wojną w Polsce. Prelegent pod koniec swe­
go przemówienia dał wyraz nadziei, że tak 
jak nasi ojcowie z Witosem na czele obro­
nili Polskę od zalewu komunistycznego w r. 
1920, tak my z jego następcą St. Mikołaj­
czykiem przywrócimy naszej ojczyźnie nie­
podległość.

Po referacie odbyły się wybory członków 
Zarządu, do którego wybrani zostali; kol. L. 
Malinowski — Prezes, W. Zon — Sekretarz, 
oraz. J. Mikołajczyk — Skarbnik. Odśp cwa- 
niem Roty zakończono zebranie.

Zebranie w Babdown Kosie!
W niedzielę dn. 26 września br. odbyło się 

zebranie Kobi P.S.L., na które przybyli lu­
dowcy członkowie miejscowego komitetu 
P.P.S., oraz liczni sympatycy naszego 
stronnictwa. Prezes Koła J. Sukiennik w 
krótkim zagajeniu scharakteryzował tło, z 
którego wyros’o zwycięstwo nad bolsze­
wikami w 1920 r. Tą zwycięską wojnę za­
liczył mówca do najchlubniejseych kart w 
dziejach Polski, w której naród pod przewod­
nictwem przedstawiciela chłopów W. Wi­
tosa i przedstawiciela robotników I. Daszyń­
skiego odniósł tak wspaniałe zwycięstwo. 
Kończąc swoje przemów enie, kol. Sukiennik 
powiedział: „I my dzisiaj, tutaj na emigra­
cji musimy wyciągnąć wnioski z naszej hi­
sterii i dążyć do tego aby w (parciu o ma­
sy demokratyczne chłopów i robotników 
stworzyć Radę Jedności Narodowej, któraby

rannych 
została 
xv wal-

mogla skutecznie działać dla przywrócenia 
Pokce niepodległości".

Następnie preybyły z Londynu sekretarz 
P.S.L. na W. Brytanię kol. J. Lis wygłosił 
referat na temat cbecnej sytuacji politycznej 
na emigracji. Po referacie odbyła się dysku­
sja, w której wszyscy mówcy podkreślili ko­
nieczność xvspó* działania na emigracji z 
przedstaw cielaml krajów Europy f rodkoxvo- 
wschodniej, celem skutecznej walki o wy­
zwolenie tych krajów z pod okupacji ko­
munistycznej.

Po dyskusji i omówieniu tpraw organiza­
cyjnych zgłosiło się kilku sympatyków na 
członków P.S.L.

Zebranie w Ladbrokc
Ko*o P.S.L. Ladbrokc odbyło swe dorocz­

ne zebranie w dn. 28 września br. Dłuższy 
referat o zadań ach ruchu ludowego, oraz 
jego obecnym stanie organizacyjnym na te­
renie W. Brytanii wygłosił przybyły z Bir­
mingham w ice.prez.es okręgu P.S.L. est 
Midlands, kol. K. Drabczyńskl.

XV dyskusji jaka wyłoniła się po odczyta­
niu sprawozdań "a z pracy Kola w ubiegłym 
okresie, zaherali głos wszyscy członkowie 
stwierdzając m. in. że choć nie wszyscy Po­
lacy z Ladhroke I okolicy należą do Koła, 
to jednak są jego zivolennikami I pilnie czy­
tają prasę ludową. Zebrani postanoxx li tak­
że przesłać specjalne podziękoxvanłe redak- 
toroxvi i xvydawey „Narodowca” p. M. Kwiat­
kowskiemu za wydanie broszury „Pol.tyka 
Polskiej Demokracji", której przesłana ilość 
zosta'a natychmiast rozkup ona.

Nowy Zarząd Kola został wybrany w na­
stępującym składzie:

Kol. S. T. tiłires — Prezes, K. Hajło — 
Sekretarz, S. Musiał — Skarbnik, era/. J. 
Stefaniak i W. Zelik jako członkowie Zarżą,- 
du. Delegatami do Zarządu Okręgowego xv| 
Birmingham wybrano kolegów K. Hajło i J.j 
l*ixx nlcklego.

Wiadomości z Belgii
Po utworzeniu Macierzy Szkolnej 
Wolnych Polaków w Belgii
Sprawa szkolnictxva pilskiego xx Belgii ru­

szyła z martxvego panktu. Odbyło s ę zebra­
nie przedstaxvleieU organizacji i instytucj 
polskich, zgodxono się na utworzenie Macie­
rzy Szkolnej, wybrano jej zarząd.

Zarząd zajmuje się obecnie xvypracoxxa- 
n.em projektu statutu, aby móc go przed­
staw ć xv wyznaczanym terminie do zatxvier- 
dzenla i oddać, fJę następnie całkowicie rea­
lizacji celów, dla jakich organizacja, którą 
cn kieruje została powołana. Będziemy śle­
dzili .jego prace.

Teraz pragniemy się zastanowić nad tym, 
czy skład zarządu daje wystarczającą gwa­
rancję, iż tpełni on należycie pokładane w 
nim nadz eje.

Nie będziemy s ę zastanawiali nad po­
szczególnymi jedn1 stkami wchodzącymi do 
zarządu, choć praca każdego jego członka i 
oddanie się sprawie zadecyduje w dużej mie­
rze o poxvodzeniu całej imprezy.

Chodzić tu nam raczej będzie o xvyrażenle 
opinii o tym, czy dee, jakimi kierowali się 
delegaci przy tworzeniu Zarządu ułatwią mu 
wypełnienie celu, dla jak.ego została stwo­
rzona Macierz Szkolna.

Utworzono Macierz Szkolną dla sharmoni- 
zowan a dotychczasowej działalności Ickal- 
nych kom tetóxv szkolnych, na barkach któ­
rych spoczywał I spoczywać jeszcze będzie 
główny ciężar pomocy materialnej d'a posz­
czególnych punktoxv szkolnych.

Jest więc zrozumiałym, że komitety te mu­
szą mięć należytą reprezentację w Zarządzie 
Macierzy, aby zapewnić łączność między ni­
mi, jako wystarczające powiązanie „góry z 
dołami".

I postulat ten został spe'niony. Do Zarzą­
du wchodzą delegaci po jednym z każdego 
okręgu, stanowiąc xv sumie połowę całego 
Zarządu.

Zarząd Macierzy Szkolnej ma starać tię 
również i ze swej strony o zdobjcie środkóxx 
materialnych na szkolnictwo i to tak od Po­
laków, z których większość nie jest objęta 
dotychczar-ową akcją komitetów lokalnych, 
jak też i od Belgów.

XV Zarządzie Głównym znajdują .<ę ludzie, 
którzy swymi powiązaniami organizacyjny­
mi jak i osobistymi mogą, wyda je się, ułat­
wić jedno i drugie.

Wreszcie innym ważnv m problemem jest 
ustalenie wspólnego programu i metod na­
uczali a.

Do tej pory |>ow'ic*u, wskutek tego, że nie 
wszędzie pracują xvykwalifikoxvanl nauczycie, 
le nauka w szkołach polskich nie jest pro­
wadzona xv sposób jednolity.

Zebrani delegaci zdawali sobie z tego spra­
wę. Stworzono więc specjalną Dyrekcję Na­
uczania.

Zadaniem jej Iderowifka będzie ułożenie 
programu i kontrola jego wykonania. Wspól­
nie z zainteresowanymi komitetami będzie 
decydował on o doborze sił nauczycielskich, 
aby w miarę możliwości zatrudniać tych, 
którzy posiadają wystarczające przygotowa­
nie.

Taka jest struktura Zarządu. Zdaje się, że

odpowiada podstawctvym wymaganiom dobra 
organizacji.

Oczyxviście, jak już zaznaczyliśmy na po- 
' czątku, xvieie zależeć będzie od wybranych do 
; tak pomyślanego Zarządu ludzi. Czy ludzie 
d będą umieli najpierxv z sobą xx"spółpraco- 

, wać, stworzyć atmosferę wzajemnego zaufa­
nia, czy wykażą oni dostateczną ilość ener­
gii xv spełń aniu przyjętych na siebie oho- 
xx iązków.

Ale nawet najlepszy zarząd to nic jest 
wszystko.

Powodzenie akcji Macierzy Szkolnej będzie 
uwarunkowane róxvnleż tym, ciy stosunki 
między samymi kom tetami miejscowymi i 
między tymi komitetami a zarządem głów­
nym będzie cechoxvała serdeczność 1 głębo­
kie przekonanie, że tylko wspólny i zorgani­
zowany wysiłek może pozwolić na osiągnię­
cie pożądanych rezultatóxv.

Nie bez znaczenia dla przyszłości Macie­
rzy Szkolnej będzie także i to czy wchodzą­
ce w jej skład stowarzyszenia i instytucje 
będą szczerze i lojalnie myślały o wspó pra­
cy xx- imię idei, dla której Macierz powoła­
no do życia.

XVreszcie jeencze jeden i może najważniej­
szy, to nastaw len"e Polonii belgijskiej dn no­
wopowstałej organizacji.

Chodziło będzie o to aby rodzice nakłania­
li dzieci do uczęszczania na polskie lekcje, 
by szkoły, które istnieją lub które zostaną 
zorganizowane nie świeciły pustkami. Bo 1- 
naczej cały wysiłek txxórcóxv Macierzy był­
by zbyteczny.

Dalej będzie konieczna pomoc materiabia 
wszystkich Polakoxv, tych eo mają dzieci w 
wteku szkolnym j tych, co takich już czy 
jeszcze nie posiadają.

Bezwątpiena Zarząd Macierzy będzie się 
rtarał o zdobycie funduszoxx1 i z innych źró­
deł. Nie wiadomo jednak ile mu się uda n- 
zyskać i na jakich xvarunkach.

Można zapewnić niezależność organizacji 
tylko wtedy, jeśli będzie ona finansowo sa­
modzielna. Dlatego też fundusze z polskch 
źródeł xxinny był podstaxxą jej działalności.

Zarząd Macierzy rozpocznte napexvno xv 
niedługim czasie planową akcję \v tym kie­
runku. I możliwości ma duże.

St. Szczepanów ski mówiąc kiedyś o kwe­
stii szkolnej w załx>rz.e austriackim, xv Ga­
licji xv jednej z najbiedniejszych dzielnic Pol­
ski zaznaczył, że wydawano tam na wódkę, 
pixvo i wino pięć razy xvięcej niż na wszyst­
kie zakłady naukowe. Pięć razy więcej po­
chłania'a karczma niż szkoła. Nie znamy do­
kładnych cyfr, które zebrazow ałyby nam wy­
datki Polaków w Belgii. Sądzimy wszakże, 
że odpowiednie przestawienia tylko tych dwn 
pozycji w budżecie naszym, może zapewnić 
szkolnictwu całkowitą niezależność.

Polonia belgijska organizując Macierz 
Szkolną wyprzedzla pod tym względem In­
ne polskie ośrodki emigracyjne. Udało się 
zjednoczyć wszystkich choć tylko na jednym, 
ale jakże ważnym odcinku. Musimy się starać 
teraz aby próba się udała, abyśmy hyl| rze­
czywiście dla innych xvzorem. (j.n.)

Skarbiec Firm*

(Ciąg dalszy —

Gubernator i jego świta wsiadają do łodzi. Piotr Pirat 
wiosłuje sam, aby tym podkreślić uszanowanie dla do­
broczyńcy.

— Może na miejscu znajdzie pan środek, by wyle­
czyć moich ludzi?... — pyta pirat, spoglądając na torbę 
gubernatora.

— Tak, jestem zarazem lekarzem. Dlatego to udaję 
się z panem, kapitanie. Może to nie groźne choroby i nie 
potrzeba będzie ruszać ludzi...

— Oby Bóg dali
— Powiadasz pan, kapitanie, że płyniecie do Indyj?
— Tak, jaśnie panie.
— Jest to bardzo długa i ciężka podróż.

. — Zapewne — odpowiada pirat — ale jeśli Bóg 
Wszechmocny pozwoli, to odbędziemy ją szczęśliwie...

Te słowa podobają się gubernatorowi, uważa Piotra 
Pirata za człowieka pobożnego i bogobojnego.

Zasadzka
Łódź przybija do ,,Argonauty"... |

Odcinek nr 14)

Komendant wysiada pierwszy, zwinnie wspina się na 
pokład i podaje rękę gubernatorowi.

Gdy już wszyscy weszli, Piotr Pirat uprzejmie za­
prasza:

— Proszę za mną, jaśnie panowie, do mojej kabiny...
Prowadzi ich, gnąc się nieustannie w ukłonach.
Wtem nagle, gdy są już w pobliżu kabiny, ze wszyst­

kich zakamarków żaglowca wyskakują piraci i otaczają 
ich zwartym kołem.

Następuje to tak błyskawicznie, że gubernator i jego 
świta stają zmieszani, nie zdążywszy ani wyciągnąć broni.

Zresztą to byłoby daremne, bo jakże ich garstka mo­
głaby się przeciwstawić dziesiątkom gotowych na wszyst­
ko dzikusów?...

— Chłopcy, do roboty 1 — rozlega się triumfujący 
okrzyk Piotra Pirata.

Piraci nie biorą niewolnika. Broniący się czy potulny 
— cała świta gubernatora ginie pod ich szablami...

'Ciąg dalsay nastąpi).
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Odpowiedzialność matki za zęby dziecka

L Kobiet
Cechy charakteru ludzkiego stanowią o szczęściu

Ktoś powiedział; „O szczęściu czło- „schizotymicy”. Posiadają oni cechy 
wieka stanowią koleje jego życia i cha. przeciwne cyklotymikom. Są więc nie-
ra .ter”. Mowa potoczna rozumie czę- ufni skryci, nietowarzyscy, powścią- 
sto „szczęście” człowieka jako pomyśl- gliwi. Łatwo się przeczulają, podnieca­
ne wydarzenie, które zawdzięcza on ją i stygną zarazem. Podstawową ich
Opatrzności lub losowi. Właściwie o cechą jest „autyzm”, to jest zamyka-
szczęściu człowieka decyduje charak-jnie się w sobie, odgradzanie się taflą 
ter. Zależnie od charakteru, jeden lubi szklaną od świata i stale podkreślanie 
to, drugi co innego; jeden wierzy w swego „ja”.

Cechy charakteru, stanowiące o 
szczęściu, są przeważnie wrodzone i 
one bardzo często decydują o życiu 
człowieka, jego pracach i dążeniach. 
Choć bywa też często, że i życie hartu­
je charaktery i nagina je do potrzeb i 
warunków rzeczywistości.

Odpowiedzialność matki za zęby dziecka 
rozpoczyna się przed jego urodzeniem. Tros­
ka w tym kierunku odbija się w przyszłości 
na zębach tak mlecznych jak i trwałych. O- 
bow ą/.klcm matki jest przyjmowanie dodat­
kowych Ilości wapna i witamin, szczególnie 
począwszy od szóstego miesiąca ciąży, kie­
dy zaczynają się tworzyć korony niektórych 
stałych zębów. W wypadku karmienia pier­
sią troska ta trwa do czasu, w którym dz ec- 
ko jest zupełnie od piersi odstawione. Dziec­
ko ma dwadzieścia mlecznych zębów, które 
mogą wychodzić między czwartym a trzy­
dziestym szóstym miesiącem życia. Nie trze­
ba się martw, ć, jeśli się długo nie ukazują 
Wyjdą na pewno. Ważną jest dalsza troska 
o ząbki, któro już wysz'y.

A więc przede wszystkim dieta: razowy 
chich, surowe jarzyny j owoce, mleko, jajka, 
mięso to najlepsze pożywienie dla dziecka, 
jeśli dbamy o jego zęby. Dziecko chętnie je 
surowe jarzyny. Dawać mu świeże głąbki 
kapuściane czy kalafiorowe, plasterek suro­
wego buraka, młodą rzepkę. Dziecko sięgnie

taką ideę, drugi w inną Jeden zada­
wala się kawałkiem chleba, drugi pra­
gnie bogactw i zaszczytów.

Istnieje różnorodność charakterów 
ludzkich. Jednak, jak każdy zdaje so­
bie sprawę, w tak krótkim artykuliku 
nie zdołalibyśmy wyczerpać całego za­
gadnienia. Poruszymy pokrótce dwa 
główne typy charakterów: cyklotymi- 
ków i schizotymików.

Kto są „cyklotymicy” ? Cyklotymi-

Każdy z tych dwóch typów psy­
chicznych człowieka, odpowiada fizycz­
nym ich wartościom. I tak: cykloty- 
micy są Krępi, z dużą głową, piersiami 
i brzuchem, małymi nogami i rękami, 
krótką szyją i ze skłonnością do tycia i 
łysienia.

Schizotymicy mają za to typ „aste- 
niczny” — o wąskich ramionach, pro­
stych włosach i wydłużonej .twarzy. 
Przedstawiają też często typ pięknie

Soda paryska pokazana na wyścigach konnych

cy — to ludzie towarzyscy naturalni, zbudowanego mężczyzny.
przyjemni, umiejący żyć w zgodzie i' Podział charakterów : a te dwa typy 
miłości z innymi; którzy interesują się ma ważne psychologiczne podstawy, 
światem, rzeczami i innymi ludźmi. Do* Zależnie bowiem czy mamy do czynie- 
stosowują się do warunków, nie upie-! nia z cyklotymikiem czy schizotymi*

Jest zwyczajem wielkich i znanych na ca- 
b fwlat demów mody w Paryżu, by przez 
dobrane panienki pokazywać najnowsze swo­
je wyroby na wyścigach konnych.

Mężczyźni udają się bowiem na wyścigi, 
by oglądać konie i starać się wybrać najlep­
szego, stawiając na niego, by wygrać jak 
najwięcej.

Pan:e natomiast oglądają raczej suknie 
nawzajem, •‘by spostrzec najnowszą modę, i 
w czym komu jest najwięcej do twarzy.

Dwie linie walczą ze sobą o lepsze: wą­
ska, ściśle modelująca postać i szeroka, roz-

rają się przy swoich zasadach, źyją
bez fanatyzmu i napięcia. Mogą oni 
mieć temperament pobudliwy i popę- 
dliwy, ale to w niczym nie zmniejszy 
ich wąrtości współżycia między ludź­
mi.

kiem, staje przed nami sprawa szczę­
ścia osobistego. Jedni interesują się 
światem zewnętrznym, a drudzy sobą, 
swoimi myślami i przeżyciami. Jedni 
mają te, inni odmienne upodobania. 
Różnice te krzyżują się i wpływają na

Inaczej za to przedstawiają się to, co nazywamy „szczęściem”.

Moia Weronika
Przed wielu laty poznałem w pewnej ko­

lonii Weronię. Ładną była dziewczynką. Bu­
zia jej nabrała jeszcze ładniejszego blasku 
w dniu jej I Komunii św. Patrząc na nią 
wydawało mi się, że to dziecko jaśniało bę­
dzie blaskiem łaski uświęcającej, blaskiem 
szczęścia i radości duszy do końca życia. — 
Obserwowałem ją przez kilka lat. Rosnąc 
zaczęła i niestety duszyczkę swą zatruwała 
różnymi brudnymi książkami i broszurami. 
Potem zaczęła szukać towarzystwa chłop­
ców. I cóż się stało ? Usłyszałem, że poje- 
dzie na Lorette w niedzielę. Ucieszyłem się. 
Pojechałem i ja. Stanąłem z dala, by mnie 
nie zauważyła i obserwowałem jej zachowa-

nie. W czasie Mszy św., gdy inni kornie 
przed Jezusem schylali swe głowy, moja We- 
ronia spacerowała sobie aż z trzema kawa­
lerami, nie zważając na innych.

W czasie Podniesienia zaś, wyjęła aparat 
fotograficzny i tym chłopcom robiła zdjęcia. 
Zdumiałem na ten widok i oniemiałem ze 
zdziwienia. Setki innych osób przyglądało się 
temu. To już nie owa dobra Weronia. pomy­
ślałem. świat ją zepsuł i ludzie. Takiej pa­
nienki nigdy nie wezmę za żonę. Chyba żę 
się zmieni i pójdzie za śladem św. Weroniki, 
póki jeszcze czas. Wiele jest panienek podob­
nych, ale nie odważyłyby się robić zdjęć w 
czasie Mszy św.. Obserwator.

: ■

‘ : " > •

Co trzeba wiedzieć o konserwach
I>ośw iadczone gospodynie powiadają, że 

nie proszony gość, który zawsze był [>o- 
stracheni pań domu ,dziś przestał już być 
groźny 1 niebezp eczny. W dzisiejszym okre­
sie konserw przyjęcie nawet kilku n.esp- 
dzlewanych gości nie nastręcza większych 
trudności: otwieramy kilka puszek 1 problem 
poczęstunku jest rozwiązany.

Czy pod względem zdrów otnym konserwy 
mogą dorównać produktom śweżym? — Da­
wniej podkreślano brak witamin w konser 
wach | skutkiem tego ich mnie>zą wartość 
odżywczą. Nowoczesne sposoby przyrządza­
nia konserw umożliwiają zachowanie wita­
min, ogólna ich ilość jest jednak znaczn e 
mniejsza, niż w produktach świeżych. Poży-
wienie, skła<lające się wyłącznie z konserw, 
jest niewystarczające i może prowadzić do
rozwinięć a aw itaminozy, czsll chorób
wśtałych z braku witamin.

Konserwowanie pokarmów polega na

po-

usu-
nięclu z nich wszelkich drobnoustrojów, po­
wodujących gnicie i fermentację. Osiąga się 
to przez gotowanie produktów w hermen- 
tyczn'e zamkniętych puszkach.

Drugi sposób polega na umieszczeniu pro­
duktów’ w metalowych puszkach 1 usunięciu 
z nich powietrza.

Czasami, z powodu jakiegoś błędu w pro­
dukcji, konserwy ulegają jednak zepsuciu; 
spożycie takich konserw spowodować może 
ciężk'e zatrucie. Zepsute konserwy można 
poznać po tym, żc puszka jest wydęta, denka

„Bgdżmy weseli!"
Jest to rada Ojca Henryka Prądela, zna­

nego pedagoga, niedawno zmarłego w swej 
parafii w Cannes. Uzasadnia ją następujący, 
mi słowami: „Warunek konieczny, aby zdo­
być sympatię młodzieży, trzeba być bezpo­
średnim, wesołymi i siać radość. Rozpromie­
niona twarz zdobywa i otwiera serca, tak sa­
mo jak słońce działa na rozwinięcie się pącz­
ków. Młodzież przy wiązuje się do tego, kto 
się uśmiecha; wybacza zdania, jakie jej 
się narzuca w dobrym humorze, lepiej wyko­
nuje pracę, jeżeli przykazaliśmy ją z uśmie 
chem”.

Ojciec Karol de Foucauld uważał weso­
łość za główny czynnik zdobywania powodze­
nia w apostolstwie. Pustelnik tłumaczył któ­
regoś dnia pewnemu generałowi, który go 
odwiedził i zapytał, jaki jest najskuteczniej­
szy sposób zdobywania miłości u tubylców’. 
— „Trzeba być zawsze wesołym, trzeba się 
śmiać, opowiadając im rzeczy najprostsze. 
Ja, jak generał widzi, stale się śmieję, po­
kazując moje brzydkie zęby”, śmiech wpro­
wadza dobry* humor u sąsiadów’, u tego, z 
kim się rozmawia, zbliża ludzi, pozwala le­
piej się rozumieć, czasami rozwesela posęp­
ny charakter. Śmiech jest miłosierdziem.

An.

jej „wybrzuszają się”. Po otwarciu takiej 
puszki słyszy się charakterystyczny syk wy­
dzielającego się gazu, niekiedy o przykrym 
zapachu. Takich konserw spożywać nie 
wolno!

Oczywiście, jeżeli zostaw*ć konserwy w o- 
twartej puszce przez kilka dni, szczególnie 
w porze letniej, to ulegną one zepsuciu, po­
dobnie jak produkty świeże. Przypuszczenie, 
że konserwy nie psują się wogóle, jest błędne.

Po spożyciu zepsutych konserw po 6 do 12 
godz nach, choroba rozpoczyna się od wymio­
tów. biegunki, bólów brzucha, ogólnego osła­
bienia i bólów głowy. Jeszcze groźniejsze ob­
jawy występują, gdy w zepsutych pokarmach 
znajduje się zarazek jadu kiełbasianego. U 
tych wypadkach dołączają się objawy pora­
żenia układu nerwowego, rozszerzenie źrenic, 
opadanie pow ek, podwyższona ciepłota ciała. 
W ciężkich przypadkach zatracie może się 
skończyć śmiertelnie.

Pierwsza pomoc przy zatruciu konserwami 
polega na wywołaniu wymiotów i podaniu 
gorzkiej soli (2 łyżeczki od herbaty na pół 
szklanki ciep>j wody). Należy niezwłocznie 
wezwać": lekarza, który zastosuje dalsze za­
biegi w postaci przepłukiwana żałądka, za- 
strzykiwanla środków, pobudzających działał 
ność serca itd. Po przeminięciu ostrych obja­
wów’ pozostaje często osłabienie i skłonność 
do nieżytu jelit, utrata łaknienia. Stan ta­
ki wymaga niekiedy długotrw ałego leczenia.

Dla uniknięcia przykrych konsekwencji 
należy przyjąć zasadę: nie jeść nigdy kon­
serw z podejrzanych, rozdętych puszek. Po 
otwarciu puszki z konserwami należy jej za­
wartość przełożyć do szklanego lub porcela­
nowego naczynia i jak najprędzej spożyć.

Ostatnio na wyścigach w U

chylająca się pełnym kloszem, jak tulipan. 
Przebojowy żakiecik Fath’a. wcięty w taili, 
rozszerzony krótką baskłnką, nosi się za­
równo do obcisłej jak i szerokiej spódniczki.

Gwoździem sezonu uznane zostały koloro­
we futra, lansowane przez paryskich futrza­
rzy (kuśnierzy). Np. czerwone, lub zielone 
karakuły, kołnierze z lisów farbowanych 
na kolor płaszcza itp.

Nowość stanowi także wielbłądzia sierść, 
farbowana na szaro. Używa się jej na luźne, 
wygodne płaszcze z kołnierzami dającymi 
się łatwo „postawić”.

nawet p<> kawałek surowego ziemniaka i 
schrupie z apetytem. Natomiast ciastka i 
kromki chleba z konfiturami czy marmoladą 
między posiłkami są dla zębów' szkodliwe. 
Powodują one osad skrobi, która kwaśnieje 
1 przyspiesza rozkład. Zamiast tego dać. su­
rową marchew. Ona »ęby oezyśći, dz.ąOa bę­
dą miały ćwiczenie 1 otrzymają witaminę <J. 
Najgorsze dla zębów są różne kolorowe, 
cuklerk", które, dzieci tak lub.ą. Wszystkie 
słodycze są dla zębów szkodliwe i powinny 
być dawane rzadko i przy jakiejś okazji, np. 
jeden cukierek po cbiedzie czy mała tablicz­
ka czekolady w nagrodę za pomoc matce. 
Matka, która pozwala na spożywanie przez 
dziecko słodyczy, musi oczekiwać bardzo 
przykrego bólu ząbków swej pociechy, wielu 
nieprzespanych nocy | scen u dentysty. Co 
najważniejsze jednak — pozbawia ona dziec­
ko przewcześnie mlecznych ząbków, co wpły­
nie najfatalniej na zęby stale i odbije s ę u- 
Jemnie w przyszłości.

Następną troską jest czyszczenie zębów. 
Od chwili kiedy się ukaże pierwszy ząbek, w 
domu powinna być szczoteczka. Nic za twar­
da i n e bardzo miękka z półokrygłem wło* 
slem. Włosie jest lepsze niż nylon. Wybór pa­
sty jest obojętny. Można używać zwykłego 
mydła. Dziecko niech się uczy czyścić zęby 
od dzląs'a w dól, nigdy z dołu do góry, o- 
sobno górną i dolną szczękę. I regularnie 
przynajmniej raz dziennie, przed pójśc'em

spać i po ostatnim jedzeniu. Jedzenie i picie
<"Z<"gokolwiek poza czystą wodą po myc.u zę­
bów wieczorem jest szkodliwe. Cukierek na 
dobranoc to zły zwyczaj.

Pierwszy trwały ząb w’ychodzl bezboleśnie 
przeważnie zanim dz ecko zaczyna gubić 
mleczne ząbki. Im dłużej dziecko za­
chowa swoje mleczne zęby tern lepiej dla 
trwałych tak dla ich zdrowia jak i kształtu. 
Równe, białe „zęby jak perły” to tylko rezul­
tat troskliwej dbałości w dzieciństwie.

l*o ukończeń u czterech lat konieczne są 
wizyty u dentysty co sześć miesięcy. Warto 
zaprowadzić dziecko, niech dentysta obejrzy 
jego ząbki i jeśli będzie doradzał plombowa­
nie, zgodzić się na to. Tak samo, jeśli zauwa­
ży s ę, że ząb "psuje się., należy udać się. z 
dzieckiem do dentysty, bo właśnie wtedy, 
zanim ząb zacznie boleć, jest pora go napra­
wić. Niemądre jest straszenie dziecka i>ójś- 
clcm do dentysty. Powinno ono iść chętnie i 
h'e wyobrażać sobie gabinetu dentystyczne­
go jako miejsca tortur i kary za złe spra­
wowanie się.

Dzieci łatwo i chętnie zaczynają stosować 
„dobre zwyczaje”. Jeżeli im wytłumaczyć, że 
cukierek w łóżku wieczorem szkodzi ząbkom 
I dlaczego szkodz", na pewno zrozumieją. Tak 
samo będą pilnowały czyszczenia zębów i nie 
pójdą bez tego spać nawet jeśli matka za­
pomni.

c

Między małżonkami ! W sklepie
Gdy robiłam mojemu mężowi wyrzuty, że ' Właściciel do obładowanego przez żonę 

farba schodzi z pomalowanej przezeń ściany, mnóstwem paczek męża:
odburknął, że 1 mnie latem skóra schodzi z 1 
nosa.

Wfl

KO 1

(Foto: Retard) 
mp ckazji Wielkiej Nagrody Łuku Triumfalnego,

paryskie domy mód pokazały najnowsze pla izeze futrzane, których różnorodność j krój 
widzimy na za.ączonej fotografii.

X X 
Przyjaciółka 

— Jakże ci się podobą moja fotografia, 
Julko ?

— Nie wyglądasz koniecznie ładnie, ale 
doskonale „trafiona”.

Podwójna fatyga
Zjadłszy wielki befsztyk, klient 

się do właściciela restauracji:
— Przypomina mnie pan sobie?

zwrócił

Restaurator potrząsnął głową. „Nie, nie 
pamiętam”.

— Byłem tu rok temu i musiał mnie pan 
wyrzucić za drzwi, bo nie miałem pieniędzy 
na zapłacenie kolacji.

— O tak — teraz przypominam sobie.
— Przykro mi, — powiedział klient z u- 

śmiechem — .ale będę pana musiał pofaty­
gować jeszcze raz.

X X
Zależy

— A ileż też lat masz moja śl.czna 
nlenko ?

— To zależy...
— Nie tozumiem!
— Bo jak wychodzę z papą, to mam 

dwanaście, a jak z mamą, to osiem.

pa-

lat

— Czy można jeszcze pokazać coś szanow­
nemu panu?

— Drzwi, panie, i to jak najprędzej.

X X
Nowoczesne małżeństw o

Ona: — Takiej kobiety jak ja nie znaj­
dziesz. śpiewam, gram na fortepianie, jeż­
dżę konno, kieruję samochodem i samolo­
tem...

On: — Dzięki Bogu, że ja umiem trochę 
gotować...

Słodycz zemsty
Pan szef jest wściekły.
— Co?! — woła — Posłałem pana z ra­

chunkiem do klienta, a pan nie tylko nie 
zainkasował pieniędzy, ale jeszcze dał się 
spoliczkować i zamknąć na całą noc w kan­
torze! Miał pan przecież telefon w’ pokoju 
i nawet nie zadzwonił pan na policję?

— Nie miałem absolutnie na to czasu, pa­
nie szefie!

— Co, do licha! Nie miał pan czasu?. — 
A co pan robił przez całą noc w zamknię­
tym kantorze?

— O, co ja robiłem? Mściłem się, pa­
nie szefie! — Przez całą noc rozmawiałem 
z Brazylią!!! — On oszaleje gdy zobaczy 
rachunek...

PRZY POMOCZ PRESTO

NACZZNIA STOtOWE BtZCZCZĄ 
A JAKA OSZCZĘDNOŚĆ CZASU?

By mieć zgrabna figurę
Jakże często wzdychamy na widok wy­

smukłej i zgrabnej sylwetki ! Wzdychanie nic 
nie pomoże, jeżeli same nie zabierzemy się 
do pracy nad osiągnięciem tak samo powab­
nej sylwetki.

Większość kobiet zawdzięcza swoją ładną 
figurę ćwiczeniom fizycznymi lub sportowi. 
Niejedna z nas powie, że ćwiczenia są dla 
niej za trudne do wykonania...

Przeczytajcie więc sobie, czy następujące 
są istotnie niemożliwe do wykonania.

Rozciągać się kilka razy każdego poranku, 
ażeby zdobyć proste plecy i dobrą linię klat­
ki piersiowej. Stanąć tyłem do ściany z ra­
mionami ponad głową. Zgiąć kolana i oprzeć 
ramiona, szyję i plecy prosto o ścianę.

W takiej pozycji wyciągać jak najwyżej 
ra’ redno .potem drugie ramię. Powtórzyć to 
sz <ć razy.

Jotom stopniowo prostować kolana, trzy­
mając ramiona, szyję i plecy płasko.

Ozór z grzybami
3 i pół filiżanki soku pomidorowego, 1 ły­

żeczkę soli, 2 łodygi selery, drobno posieka­
ne, 2 cebule, 14 łyżeczki pieprzu, 2 paczki 
zwykłej żelatyny, 1!» filiżanki zimnego sosu 
grzybkowego, 1 łyżka soku cytrynowego, 1 
filiżanka drobno pokrajanych grzybków, % 
filiżanki „pikle relish”, 136 filiżanki pokra­
janego w kostki ugotowanego ozora, % fili­
żanki posiekanej selery.

Zmieszać razem rok pomidorowy, sól, po­
siekane dwie łodygi selery, posiekaną cebulę 
i pieprz. Zagotować na wolnym ogniu przez 
dziesięć minut i przecedzić przez sito. — Roz­
puścić żelatynę w sosie grzybkowym 1 wlać 
do poprzednio przyrządzonego gorącego pły­
nu. Dotjać sok cytrynowy, zamieszać i odsta­
wić na bok do ochłodzenia. Gdy masa zacz- 
nie gęstnieć podać pokrajane w plasterki 
grzybki, „piekle relish” kostki ozora i po­
siekaną seierę. Dobrze zamieszać, wlać do 
szklanej formy poprzednio zanurzonej w zim­
nej wodzie, której boki i spód wyłożono pla­
sterkami ugotowanego ozora i pokrajanymi 
grzybkami. Wstawić do lodowni do zamroże­
nia. Przed wydaniem pokrajać na jednocalo­
we plasterki i wydać na listkach świeżej sa­
łaty. Podać z sosem majonezowym.

Makaron z serem
1 paczka makaronu, 3 łyżki masła, i/a ły­

żeczki proszkowanej musztardy, 1 łyżeczkę 
soli, U łyżeczki pieprzu, 1 łyżeczkę sosu 
„Worcestershire”, 1 kwarta mleka, Va małej 
cebuli, % funta utartego sera.

Zagotować makaron we wrzącej słonej wo­
dzie, odcedzić i wlać do wysmarowanej ma­
słem dużej formy. Zrobić zaprażkę z masła 
i mąki, dodać sół, pieprz, musztardę, sos i 
stopniowo dodawać mleko. Dobrze zamie­
szać, posypać utartą bułką i utartym serem. 
Gotować tak długo, aż ser rozpuści się, mie­
szając cały czas. Wlać następnie do maka­
ronu w formie, zamieszać, posypać utartą 
bułką i wstawić do średnio gorącego pieca 
na 30 minut.

Przepisy kucharskie

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER
PO-10-11 7-P

pomocy
1

Przy

O wzsTARczy lekko trzeć t
Wystarczy wlać kilka kropel płynu “ Presto 
do wody — nawet zimmej —- aby rozpuścić 
wszelki tłuszcz.

0 WE POTRZEBA SPŁUKIWAĆ 
Wszystkie naczynia stają się natychmiast czyste. 
Nie traćcie czasu na spłukiwanie — to zbyteczne,

ZOBACZCIE,
JAK TO BtTEZCZy f

O WIE POTRZEBA WKCIERAĆ ć 
Wystarczy po prostu pozostawić naczynia, by 
ściekła z nich woda. Po wyschnięciu, talerze, 
półmiski, szklanki, itp... wszystko błyszczy!

Aby szybko i bez wysiłku wymyć posadzki, 
szyby, lustra, malowane drzewo itp. uży­
wajcie również płynu ••Presto”.

DDEQTA wszystko jest 
r n Ed I U czyste i piękne

------—--------------------. V ..... >> ,_____ i_. ■;____ .



• Słońce | Księżyc
wsch. zach. j wach. zach.
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Piątek

Wieści z Polski Seria wypadków śmiertelnych na drogach
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„Księża-patrioci” popierający reżim warszawski
Reżim komunistyczny od pierwszych 

dni objęcia władzy zdawał sobie spra- 
i wę, jak olbrzymie jest przywiązanie 
Polaków do Kościoła katolickiego. 
Dlatego to jeszcze w 1946 roku podczas 
procesji Bożego Ciała w Warszawie 
sam Bierut 'prowadził celebranta Ks. 
Kardynała Hlonda pod rękę. Komuni­
ści starali się wtedy nie drażnić uczuć 
katolickiego narodu.

Powoli jednak atmosfera się naprę­
żała, szczególnie po śmierci kardynała 
Augusta Hlonda w 1948 roku. Nowy 
Prymas Polski, arcybiskup Stefan Wy­
szyński (powołany na to stanowisko w 
dniu 8 stycznia 1949 roku), napotkał 
z miejsca na wrogie nastawienie komu- 

i nistów do katolicyzmu. Atakowano już 
wtedy bezpośrednio biskupów i ducho-
wdeństwo, aresztowano i skazywano na

W 50 latach liczba studentek na; więzienie czy nawet na śmierć księży 
wyższych uczelniach francuskich wzro- pod fałszywymi politycznymi pretek-
sła 50-krotnie w stosunku do liczby 
studentek, zapisanych na uniwerytety 
we Francji w 190Ó roku.

Francuski Instytut Statystyczny po- 
daje do wiadomości, że podczas gdy 
w’ 1900 roku liczba zapisanych na u- 
niwersytety we Francji wynosiła 30 
tysięcy, to W 1952 roku liczba wszyst­
kich wpisanych na wyższe uczelnie 
francuskie przekroczyła 137 tysięcy. 
Oznacza to czterokrotne zwiększenie 
się liczby studiujących.

W 1900 roku było 906 studentek na 
uniwersytetach we Francji, a obecnie 
liczba ich wynosi 46 tysięcy.

W 1952 roku na jedną studentkę 
przypada dwóch studentów, podczas 
gdy na początku obecnego stulecia 
przypadało ponad 30 studentów’ na 
jedną studentkę.

Urząd statystyczny podkreśla, że 
najbardziej powiększyły swoje stany 
uniwersytety w Aix-en-Provence, gdzie
w 1900 roku było ogółem wpi-
sanej młodzieży, a w 1951 roku uni­
wersytet ten miał 7.700 młodzieży-stu­
diującej.

Drugie miejsce zajmują wyższe u- 
czelnie w Grenoble, gdzie w 1900 było 
558 studentów i studentek, a obecnie 
jest ich 4 300. Z innych uniwersyte­
tów, Alger wykazuje znaczne zwięk­
szenie liczby studiującej młodzieży.

Ogółem największa liczba dziewcząt 
uczęszcza na wydziały farmaceutyki i 
na wydziały humanistyczne. Prawie 
połowa słuchaczy na tych wydziałach, 
to dziewczęta.

pod fałszywymi politycznymi pretek-
stami. A każdy taki proces szeroko re­
klamowany był w prasie reżimowej, 
która przy tej okazji atakowała Hie­
rarchię Kościoła katolickiego.

Równocześnie jednak komuniści sta­
rali się przeciągnąć na swą stronę niż­
sze duchowieństwo katolickie, stara­
jąc się mu wmówić,, że liczyć może na 
życzliwość reżimu, jeśli tylko odłączy 
się od „reakcyjnej polityki”, prowa­
dzonej rzekomo przez Episkopat pol­
ski. Sympatyków’ szukali najpierw 
wśród kapelanów wojskowych, a to 
szczególnie tych*, którzy jak ks. An­
toni Lamparty, później wybrany 
prezesem reżimowego „Caritasu”, słu­
żyli w armii Berlinga. Chętnymi oka­
zali się również księża zasuspendowani 
z różnych powodów przez biskupów, 
jak również niektórzy księża b. więź­
niowie polityczni, którzy po strasznych 
przejściach w obozach hitlerowskich 
nie mieli dość siły woli, by oprzeć się 
namowom i naciskom aktywistów ko­
munistycznych. Z takich to księży re­
krutowali się członkowie t.zw. Komisji 
Księży przy „Związku Bojowników7 o 
Wolność i Demokrację”. Grupa tych 
księży, licząca kilkadziesiąt osób (na 
przeszło 9 tysięcy księży świeckich w 
Polsce) wypłynęła na łamy prasy reżi­
mowej w styczniu 1950 r., kiedy to re­
żim likwidował charytatywną kościel­
ną organizację „Caritas” w Polsce. 
Dla podniesienia ich znaczenia zaczęto 
wydawać w lutym 1950 r. specjalny 
dwutygodnik „Głos Kapłana”, przemia­
nowany później na „Ksiądz Obywatel”, 
który w’ czasie, gdy szalało w Polsce

Najbardziej zaś S$T największe prześladowańie^KośeŃ*U.
działy prawne, gdzie studiuje 39 tysię- pisał w następujący sposób :

z sobą, oderwać od biskupów i 
sposób stworzyć z nich zalążek

W’ ten
schiz-

my w Polsce. Akcja ta jednak zawio­
dła, gdyż zbałamuceni ci księża budzili 
politowanie wśród duchowieństwa, a 
niechęć wśród wiernych.

Rok 1951 miał przynieść „księżom 
patriotom” największą okazję do ode­
grania poważniejszej roli w rozgrywce 
między reżimem a Kościołem. Liczono 
na to,, że w momencie wyrzucenia przez 
komunistów Administratorów Apostol­
skich z Ziem Zachodnich zastraszone 
Rady Diecezjalne zdecydują się wy­
brać wikariuszy kapitulnych spośród 
właśnie księzy-patriotów. Stało się jed­
nak inaczej. Rady Diecezjalne nie za­
łamały się akcją reżimu i wybrały na 
te stanowiska księży wiernych Kościo­
łowi. Na skutek tego Prymas Polski 
mógł uznać ich wybór, zatwierdzić ich 
na stanowiskach wikariuszy kapitul­
nych 18 lutego 1951) i w ten sposób 
uchronić katolicyzm w Polsce przed 
schizmą.

Usiłowali jeszcze „księża-patrioci” w 
okresie roku 1951 szukać dla siebie 
reklamy, organizując zjazdy w prawie 
każdym mieście wojewódzkim (Wro­
cław’, Poznań, Bydgoszcz, Gdańsk, 
Warszawa, itp.). Ukoronowaniem tych 
wysiłków miał być Zjazd we Wrocła­
wiu, w grudniu 1951, zorganizowany 
pod hasłem obrony Ziem Zachodnich. 
W związku z tym hasłem katolicy pol­
scy nie chcieli bojkotować Zjazdu i 
zdawało się, że „księża-patrioci” zyska­
ją na znaczeniu i zdobędą wreszcie 
realne wpływy. Na zjeździe bowiem 
obecnych było okołó 1,700 osób, tak 
księży jak i działaczy katolickich, cho­
ciaż z Episkopatu zjawił się jedynie 
miejscowy wikariusz kapitulny ks. Ka­
zimierz Lagosz.

Ale i ta akcja nie odniosła skutku. 
Ogłoszony w „Tygodniku Powszech­
nym” wywiad Prymasa na temat Ziem

Zachodnich dał wyraz prawdzie, że 
cały Kościół w Polsce, a nie tylko 
zjazd wrocławski broni przynależności 
Ziem Zachodnich do Polski. „Księżom- 
patriotom” nie pozostało nic innego, 
jak skarżyć się nadal w swym „Księ­
dzu Obywatelu” na odosobnienie i nie­
zrozumienie u Episkopatu jak i ducho­
wieństwa katolickiego w Polsce.

Usiłowania reżimu wykorzystania 
„księży patriotów” do rozbicia Kościo­
ła katolickiego w Polsce spełzły — jak 
dotąd — na niczym. Nie znaczy to jed­
nak, że komuniści zrezygnowali już z 
dążenia do stworzenia poważniejszej 
wyrwy w jednolitym froncie katolic­
kiego duchowieństwa w Polsce.

f Zygmunt Noskowski
Poznań. — 5 września zmarł w Poznaniu 

Zygmunt Noskowski, wybitny aktor i peda­
gog teatralny, syn głośnego kompozytora, 
Zygmunta, brat krytyka literackiego, Witol­
da związanego w młodości z krakowskim 
„Zielonym balonikiem”.

Zygmunt Noskowski urodził się w r. 1880 
w Konstancji (Szwajcaria). Na scenę wstą­
pił w 1899 r. w Poznaniu w okresie dyrek­
cji Edmunda Rygiera. Grywał przez wiele 
lat w teatrach warszawskich, łódzkich (obej­
mując w sezonie 1923-24 dyrekcję teatru), 
wileńskich, krakowskich i poznańskich. Od 
1908 r. czynny jest również jako reżyser.

53-letni dorobek pracy zmarłego obejmo­
wał ponad 700 ról, w tym cały repertuar 
fredrowski, wiele ról z Moliera i Szekspira. 
,W„ ramach prezszlo 40-letniej działalności pe­
dagogicznej prowadził przez dłuższy czas 
szkoły dramatyczne w Łodzi i w Poznaniu.

Występując w okresie powojennym w li­
cznych sztukach, najczęściej w komediach 
klasycznych, dał Noskowski szereg mi­
strzowskich, wypracowanych z pietyzmem 
kreacji, które przejdą do dziejów sceny po­
znańskiej. Ostatnią pozycją w dorobku zmar­
łego była rola sędziego w „Krotofili o mi­
strzu Pathelin”. Zgon zastał artystę w prze­
dedniu przygotowywanego od dawna jubi­
leuszu przekroczonego 50-lecia pracy teatral­
nej.

Jak gen. Jóźwiak oszukuje siebie i innych

W ciągu ostatnich 48 godzin zano- z samochodem. Kierowca motocykia, 
towano znowu serię wypadków’ na dro- < p. Joubert oraz jogo siostia zostali 
gach. Tylko w 9 wypadkach, o któ- ’ ciężko ranni.
rych donoszą korespondenci, 3 osoby * w Rambouillet nastąpiło również 
poniosły śmierć, a 9 jest rannych. zderzenie między motocyklem, a sa- 

W Bailleuł (Nord) samochód wje- niochodem. Kierow’ca motocykla od-
chał na drzewo przydrożne. Pani Sen-( niósł rany, 
see poniosła śmierć, a jej siostra zo- i i
stała ranna.

Koło Saint Omer samochód wjechał

W Saint Cloud samochód zranił
przechodzącą drogą, p. Dubour.

, . . , TD Tł « • 4™ W Wersalu samochód wojskowy zra-rowmez na drzewo. P. Baunens i jego Ma|_.
syn Filip odnieśli rany. . 11 i

W miejscowości Bergues (Kord) W Longjumeau motocykl, kierów a- 
samochód osobowy wjechał na stoją-*ny Pr5^z P- ^ierr^ Compagnon wjec a 
cą ciężarówkę. Kierowca, p. Marius po-;na ciężarówkę. Kierowca został ranny.

Koło Arę*nville dwóch młodzieńcówniósł śmierć. I Koło Argenville dwóch młodzieńców,
W Maub^uge, jadący na rowerze, p. i 21-letni C. Audrain i 18-letni R. Per- 

G. Detondt został potrącony przez sa- ret miało wypadek na‘ samochodzie 
mochód i poniósł śmierć. skradzionym. Obydwaj zostali aresz-

W Argenteuil motocykl zderzył się towani.

iiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Ulepszony skooter
Na wystawne sa­

mochodowej na Por­
te de Versailles wy­
stawiono między in­
nymi nowoczesny 
skooter, wyposażo­
ny w bagażnik. Ka­
roseria jest wykona­
na z lekkiego meta­
lu. Skooter ten spala 
(teoretycznie) 2 li­
try benzyny na 100 
kilometrów.

.......... —, ——.p—-
(Foto: Record!
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cy młodzieży, z czego aa dziewczęta 
przypada 9 600 miejsc.

Na wydziałach literatur i humani­
styki na 35 tysięcy zapisanych, 20 ty­
sięcy stanowią dziewczęta.

Wreszcie na medycynie na 30 ty­
sięcy studentów’, 6 500 liczą studentki.

W końcu na wydziale nauk ścisłych 
na 25 300 zapisanych, liczba studen­
tek wynosi 6 600.

..Rząd Rzeczypospolitej Polskiej gwaran­
tuje nam całkowitą wolność w sprawach 
wiary i moralności, broni tej wolności usta­
wami państwowymi, szanuje suwerenność 
Kościoła katolickiego w dziedzinie zasad

Na zaproszenie i na koszt reżimu 
warszawskiego przybyli do Polski de­
legaci zagraniczni na ebehód „Między­
narodowego Tygodnia Walki z Faszyz­
mem i Wojną”. Imieniem reżimu 
witał ich gen. Jóźwiak Witold, który’ 
wedle prasy reżimowej powiedział mię­
dzy innymi:

* „Nasi członkowie Związku którzy wczo- 
■ raj walczyli o niepodległość’ Ojczyzny, b.
więźniowie po’ityezni, którzy przeżyli strasz­
ną. gehennę Oświęcimia. Majdanka. Treblin­
ki. Mauthausen, Buchenwaldu, Oradour i 
wie’u innych obozów i każni faszystowskich 
— polecili mi przekazać Wam zapewnienie, 
że więzy przyjaźni jakie zostały nawiązanewiary i wskazań moralnych. Nikt z przed­

stawicieli władzy państwowej w Polsce i nikt w strasznych latach wojny, w obozach fa- 
z przedstawicieli kierujących losami kraju szytowskich i w więzieniach są dziś nie mniej 
stronnictw politycznych nie walczy i nie chce , silne .niż były wczoraj.
walczyć z religią, z zasadami naszej wiary ] ..Jeżeli wczoraj łączyła nas wspólna walka 

o wolność — to dziś łączy i jednoczy naskatolickiej”.
Ci tak zwani „Księża-patrioci wspólna walka o pekój, o pokojowe współ- 

ko- życie i rozwój narodów.

Prezydent Francji odbędzie rozmowy 
z cesarzem Bao Dai

PARYŻ. — Cesarz Bao Dai, głowa pań­
stwa Yletnamu zostanie w piątek przyjęty 
przez prezydenta Francji, Vincent Auriol. 
Obydwaj mężowie stanu odbędą rozmowy na 
temat Indochiu.

rzystali w tym okresie ze szczególnej .
opieki reżimu. Uprzywilejowani bvli! Szyzmcwi amerykańsko - hitlerowskiemu”, 
przy konfiskacie majątków kościel- 'T^Unkl, Ra-
nychf korzystali z poważnych ulg po-| się hasłem naszej codziennej pracy i walki.” 
datkowych, otrzymywali pomoc finan- * e w

„Niech hasło nasze .Zagrodzimy drogę fa

sowrą, przydziały do domów wypoczyn- Tak mówił p. Jóźwiak mimo, że każ- 
kowych itp. Reżim chciał ich związać dy pamięta, iż drugą wojnę światową

rozpętał sojusz Stalina z Hitlerem za­
warty 23 sierpnia 1939 r. w umowie 
Ribbentrop—Mołotow. Nigdy nie było 
„faszyzmu amerykańsko-hitlerowskie- 
go”, ale był sojusz narodowego socja­
lizmu hitlerowskiego z komunistycz­
nym socjalizmem Stalina. I Stalin ro­
bił wszystko, aby sojusz ten utrzymać, 
a tylko Hitler zerwał go 22 czerwca 
1941 roku, inaczej trwałby może do 
dziś.

Oświęcim, Treblinka, Ravensbrueck, 
Dachau, Majdanek, Mauthausen, Bu­
chenwald i Oradur były skutkami so­
juszu Hitler—Stalin, którego nawet do 
dziś strawić nie może wielu komuni­
stów, na przykład we Francji Marty i 
Tillon! —

Kto mówi tak jak Jóźwiak, ten łźe 
świadomie, jak to wiedzieli najlepiej 
jego właśni słuchacze, którzy na oszu­
kańczym przekręcaniu faktów histo­
rycznych chcieliby robić karierę poli­
tyczną. Taka kariera oparta na oszu­
stwie ani im ani światu niczego dobre­
go nie wróżyłaby.

Poświęcenie 18-tego zielonego sztandaru 
we Francji, odbędzie się w Gautherets
Dnia 12 października br. Koło PSL 

w Gautherets (S. et L.) organizuje 
poświęcenie swego sztandaru, który 
jest osiemnastym jjz sztandarem PSL 
we Francji.

W poświęceniu, wśród gości miej­
scowych, działaczy społecznych i kie­
rowników polskiej pracy na emigracji, 
wśród rzesz Polaków z zagłębia Mont- 
ceau-les-Mines, wezmą udział:

Delegat NKW PSL p. prof. Stani­
sław’ Kot.

Wydawca i Redaktor „Narodowca”, 
członek Prezydium Stronnictwa Pracy 
i PNKD, p. Michał Kwiatkowski.

Prezes Federacji Kombatantów’, p. 
gen. Daniel-Zdrojew’ski.

Prezes PSL we Francji, p. Jan Kul- 
piński i ’nni.

Z gości zagranicznych przybędą na 
pewmo: p. redaktor Józef Samal, czło­
nek naczelnych władz Czesko-Słowac-! 
kiego Republikańskiego Stronnictwa 
Agrarnego, ora; p. Tsenko Barev,. 
członek naczelnych wdadz Bułgarskiej ‘ 
Narodowej Unii Agrarnej i szef pary- 
skiego Biura Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej.

Zarząd Główmy PSL wrc Francji za-; 
chęca wszystkich naszych członków i! 
sympatyków PSL czy Obozu Polskiej 
Demokracji z zagłębia Montceau-les- 
Mines do masowmgo udziału w tej wiel­
kiej manifestacji.

Zarząd Główny PSL we Francji

Komunikat Kola PSL w Gautherets
Polskie Stronnictwo Ludowe w Gautherets; 

urządza uroczystość poświęcenia sztandaru

wolności i prawdziwej demokracji, połąt-zoną 
•l sześcioletnią rocznicą istnienia Koła PSL. 
która odbędzie się w sali kopalnianej w Gau­
therets (obok starego kina) w niedzielę dnia 
12 października 1952 r. z następującym pro­
gramem :

1) godz. 11: Uroczysta Msza św. za zmar­
łych i przez bezpiekę. i>omordowanych ludow­
ców;

2) godz. 14.15: Przyjmowanie towarzystw, 
organizacji i kół PSL oraz gości w sali ko­
palnianej;

3) godz. 15: Wymarsz pochodem na uro­
czyste nieszpory, podczas których odbędzie 
się poświęcenie sztandaru;

4) godz. 16.30: Akademia, na której prze­
mawiać będą przedstawiciele PSL 1 stron­
nictw agrarnych.

— Akt wręczenia sztandaru chorążemu 
koła i wpis do książki pamiątkowej, która 
po wyzwoleniu Ojczyzny przesłana będzie do 
muzeum w Warszawie.

— Odegranie pięknej sztuki teatralnej 
przez miejscowe kolo teatralne, oraz dekla­
macja.

Podczas całej uroczystości — bogata lote­
ria fantowa 1 bufet dobrze zaopatrzony.

5) Po skończonej akademii wesoła zabawa 
taneczna w sali Sokoła, podczas której 
przygrywać będzie znana orkiestra „Jo Śpie­
wak”. .,k

Licząc na liczne przybycie, łączymy ser­
deczne pozdrowienia ludowe — „Cześć Polsce 
Ludowej”.

Zarząd Kola.

Notowania giełdowe
Kurs urzędowy walut zagranicznych :

1 Dolar amerykański . « 
1 Dolar kanadyjski . , 

100 Franków belgijskich «
1 Funt angielek! . . . 

100 Franków bzwajcarskich
1 Gulden holenderski , 
1 Korona szwedzka . < 
1 Korona duńska . . e 
1 Marka niemiecka . e 

100 Lirów włoskich . . .

...... 850__
• a • ■ e • 364,40
e e • • • . 700.25
a • a e • * 988.--
e e e e e e 8012,15
« 6 • 6 a . 92,85
e » e a • a 68,20
a a e a a • 50,70sc—
• ••••• 66.45

Kura walut zagranicznych na wohiyza rynku :

Rada Gospodarcza za reforma 
systemu sprzedaży jarzyn i owoców

PARYŻ. — 121 głosami przeciwko 32, 
pray 4 wstrzymujących się, Rada Gospodar­
cza zatwierdziła projekt w sprawie reformy 
systemu sprzedaży owoców' i jarzyn, przez 
normalizację w produkcji, utworzenie gieł­
dy sprzedaży według próbek, zorganizowa­
nie pokazowych sklepów itp.

Przygody Rafała Pigułki

Raf w Afryce podróżuje —

Na grzbiecie słonia lektyka, 

Wtem kumpla swego spotyka, 

W limuzynie obok pruje.

Raf sa^drosny, pomysł snu je: 

Na kły słonia lampy wtyka, 

W karoserie” go samyka, 

No i trąbką porykuje...

1 Dolar ameryk. . , 
1 Dolar kanad. . .
1 Funt angielski . .
1 Floren holederskl
1 Frank szwajc. . .
1 Frank belgijski .
1 Korona duńska , 
1 Korona szwedzka .
1 Marka niemiecka .
1 Peseta hiszpański
1 Peso argentyński

Poprzednie 
Fr. fr. ;

404.—
406.—

1005.— 
98.— 
94.— 
7.50 

45.— 
64.- 
86.— 
8.15 

18.—

SV dn. 8. 10
Fr. tr

403.—
405.—

1000.—
97.—
93.25

7,50
45.—
64.—
86.—

8.1Ć
18.—

Pupt<,ednio \V dn. 8. 10
Złoto 1 monety złote :

Fr. fr. : Fr (i
Czyste złoto (1 gr.) . . . 506.— 501.—
20 Fr. franc, (w złocic) . . 3.860.— 3.840.—
10 Fr. franc, (w zlocie) . . 2.010.— 2.015.—
20 Fr. szwajc. (w złocic) . 3.770.— 3.630.—
Funt ang. (w złocic) . . . 4.810.— 4.770.—
Pół Funta ang........................... 2.190.— 2.175.—
10 Doi. ameryk. (w złocic) . 18.920.- 18.640.—
20 Doi. ameryk. (w zlocie) . 9.080.— 8.960.—
5 Doi. ameryk. (w zlocie) . 4.570.— 4.510.—
20 Marek niem. (w zlocie) . 4.070.—, 4.030.—
10 Florenów hol. (w złocle) . 3.530.V 3.490.—

Zniżka cen samochodów Panhard
PARYŻ. — Fabryki Panhard obniżyły 

ceny swych samochodów. Zniżka wynosi 13 
do 18 tysięcy fr.

486) (Ciąg dalszy)
— Tak, dowiedziałem się jednak 

bardzo późno, gdyż leżałem w szpita­
lu.

— W szpitalu? Co się stało?
Rolf Rolfs był zmuszony opowie­

dzieć Annie Marii o wszystkich przy­
godach. Ze spokojem wysłuchała nie­
szczęsnej relacji. Nagle zajrzała do 
więtrza auta i zadrżała navcałym cie­
le.

— Mój Boże, te straszne twarze, ją 
je znam doskonale. Ale gdzie to było, 
nie mogę sobie przypomnieć. Pozo­
stawmy to na później, gdy będę spo­
kojniejsza przypomnę sobie. Zwróciła 
się do starego Treumana:

— Nie powinniśmy tracić ani chwili 
czasu. Umieśćmy mego męża na łóżku 
w sypialni. Poślij pan natychmiast po 
lekarza.

— Doktór Neuberg za chwilę przy­
bywa, szanowna pani. Zwwkle o tej 
porze bawi na wsi u swych pacjen­
tów. Wysłałem Antoniego po niego.

Całe towarzystwo skierowało się w 
stronę zamku.

Rolf Rolfs rozkazał zamknąć narazie 
obu zbójów w komorze.

— Gdy policja przybędzie, przepro­
wadzi ich do więzienia — zwrócił się 
do Anny Marii.

—, Uspokój sę, szanowna pani. Jes­
tem przekonany, że rana wkrótce się 
wygoi. Znam się na podobnych rze-

czach, gdyż niejednokrotnie miałem z 
nimi do czynienia. Szczególnie sytua­
cja nie jest niebezpieczna, gdyż bar­
dzo mało krwi ubyło.

— Ja nie zniosę tego nowego ciosu. 
Jeśli utracę męża nie przeżyję!

Rolf Rolfs pragnął za wszelką cenę 
uspokoić zbolałą małżonkę. Nie szczę­
dził słów pocieszenia na temat zdrowia 
Freda Hardinga.

— Mam nadzieję, że mąż pani wy­
zdrowieje w ciągu kilku dni. Ja zabio- 
rę się do jego wrogów’ i unicestwię ich 
raz na zawsze.

Przyszli do sypialni. Anna Maria u- 
siadła obok łoża Freda i z uczuciem bó­
lu wpatrywała się w jego zsiniałą 
twarz. Jej usta szeptały jakby nieprzy­
tomnie :

~ Nieprzyjaa ciele czyhają na jego 
życie. Czy potrafisz pan. drogi panie 
Rolf Rolfs unieszkodliwić ich? Wów­
czas znikną wszelkie chmury z nasze­
go horyzontu. A jednak oni są również 
silni i stawiają mu opór.

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiści
feee

jeżdżą dziś z Sibenbuchen, że o tej i jechać. Instynktownie czuł, że burza
tej godzinie będzie w lesie.

— W bardzo prosty sposób. Tele­
gram, który mąż szanownej pani otrzy­
mał dziś rano z Hamburga został na­
dany przez nędzną Mignon Fagaret. 
Ona go przysłała i w ten sposób wypro­
wadziła pana Freda w pole.

Anna Maria spojrzała ze zdumie­
niem na Rolf Rolfsa. Jej ręce zadrża­
ły, a z piersi wydarło się głębokie wes­
tchnienie. Z niedowierzaniem zapyta­
na:

— Już wielu wrogów pokonałem, non Fagaret? 
nikt z nich nie uśzedł mej twardej dło-

— Ten telegram pochodzi od Mig-

— Tak jest, szanowna pani. Mignon

wisi w powietrzu. Nie chciał mnie o- 
puśeić. Ja sama jestem wszystkiemu 
winna. Namawiałam go, by nie zanied­
bywał interesów. Radziłam mu wyje­
chać w tę nieszczęsną podróż.

Rolf Rolfs ubolewał nad nieszczę­
śliwy dolą Anny Marii. Pragnął dodać 
jej nieco otuchy i ulżyć w mękach.

— Pociesz się ma pani. Nikt W’szak 
nie mógł przewidzieć, że stanie się coś 
podobnego. Wszak to nie wina pani.

— Ale wszak mińłam możność po­
wstrzymania go a ja nierozważna przy

Klęknęła przed łóżkiem i ukryła za- 
’ łzawioną twsrz w miękkiej pościeli. W 
tej samej chwili wszedł cichaczem do 
pokoju stary Treuman. Zameldował 
Rolf Rolfsowi:

— Doktór Neuberg nadjeżdża, już 
jest bardzo blisko.

— Poproś pan lekarza do pokoju.
Po kilku chwilach ukazał się we 

drzwiach sypialni człowiek w podesz­
łym wieku i sympatycznego wyglądu. 
Był nim znany lekarz Neuberg, który 
cieszył się wielkim uznaniem w okoli­
cach Sibenbuchen.

Anna Maria podskoczyła ku dokto­
rowi i uścisnęła gorączkowo jego dłoń.

— Pomóż pan. panie doktorze, po­
móż memu mężowi. Jego życie jest za­
grożone, kto wie czy przeżyje tę nie­
bezpieczną ranę.

ni. Niektórzy z nich próbowrali opono- ’wie, że pan Harding ma ważne spra- 
wać, ale w końcu musieli się poddać. wy w Hamburgu i że w razie naglą- 
I ci skończą w mych twardych bczli- cej potrzeby, natychmiast wyruszy z 
tosnych kleszczach. domu. Wykorzystała więc te swoje

— Nie mogę jednak zrozumieć jed- wiadomości dla celów zgoła innych.
nej rzeczy: w jaki sposób dowiedziała 
się Mignon Fagaret, że mój mąż wy-

Anna Maria zakryła twarz rękoma. 
— Nie, nie, mój mąż nie chciał wy-

naglałam go w drogę. Gdyby nie pań­
ska szlachetna intencja i bezgranicz­
ne oddanie się naszej sprawie, Fred 
dawno byłby między nieboszczyka­
mi. Nie widziałabym go już nigdy.

— Powiedz mi kochany mężu, czy 
przebaczasz swej nieszczęsnej żonie, 
czy przebaczasz Annie Marii?

Rolf Rolfs zamierzał przedstawić le­
karzowi przebieg wypadków’, ten jed­
nak oświadczył krótko:

— Już wiem o wszystkim. Opowie­
dziano mi po drodze dzieje dzisiejsze­
go dnia. Jest to niezwykłe wydarzenie 
w naszej okolicy.

— Zrobisz więc pan wszystko, co w 
twrej mocy by ocalić życie mego mał­
żonka.

— Naturalnie, szanowna pani. Wszy 
stko uczynię dla pana Freda Hardin­
ga. Niechaj się tylko przekonam na 
czym polega właściwie choroba, a wmet 
znajdę środki zapobiegawcze.

Zwrócił się w stronę chorego i po­
czął badać ranę. Anna Maria stała o- 
bok łóżka chorego i badała twrarz leka­
rza.

Wreszcie skończyły się oględziny. 
Lekarz oświadczył:

— Stan chorego nie budzi żadnych 
obaw. Kula jedynie drasnęła płuca, 
ale nie trafiła do wnętrza. O ile 
operacja się uda, chory wyzdrowie­
je w' ciągu kilku tygodni. Za dwie go­
dziny przybędę WTaz z mym kolegą, 
doktorem Habermanem i przeprowa­
dzimy operację. Wierzę, że wszystko 
pomyślnie się skończy. Za cztery ty­
godnie pan Fred Hardin będzie zdrów\

— Za cztery tygodnie! Mój Boże, 
jak bardzo będę panu dziękowała, gdy 
się jego przepowiednia spełni!

Rolf Rolfs wtrącił pytanie:
— A czy brak przytomności nie wy­

woła żadnych komplikacji? Wszak to 
nie naturalne.

— Nie panie Rolfs. Chory utracił 
przytomność z pow’odu wielkiego zde­
nerwowania. Widocznie już przed wy­
jazdem miał ku temu powody. Wie­
rzę, że wkrótce odzyska przytomność.

Doktór Neuberg nie mylił się. Po u- 
pływie pół godziny chory Fred otw’o- 
rzył szeroko oczy i począł rozglądać 
się wokoło. Anna Maria znów klęknę­
ła obok łóżka.

dalszy nastąpi \



oba j byli na urlopie w Hćricourt (Haute Saóne)

Wiadomości miejscowe z różnych stron

Policjant z Casablanki poranił policjanta
zo Strasshurga

DIJON. — Policjant sztrasburski, p. Lu­
cjan Laude, lat 41, przebywający na urlo- 
fiie xv Hćricourt (Haute Saóne), zginął tra­
giczną śmiercią podczas łrójkl w nocy z xvtór 
ku na środę, śledztwo przeproxvadzone przez 
komisarza Chardot z Dijon wespół z policją 
xv Hćricourt, ujaxvnilo okoliczności zabój­
stwa i doproxxadzilo do odszukania i areszto- 
xxania xvinnego.

Pan Laudfe, który z żoną przebywał u szwa

gra, urzędnika kolejowego, p. Andrzeja Ce­
rat ti, wyszedł z nim we wtorek wieczorem 
do jednej z restauracji. W' niej znajdował się 
już p. Antoni Bretons, lat 27, policjant z 
Casablanki, przebywający na urlopie u ewe- 
ęo kuzyna, szofera Piotra Ccrczo, zamiesz­
kałego również w Hćricourt.

Ccrezo i Bretons, zajrzawszy za głęboko 
do kieliszka, zaczęli krzyczeć 1 śpiewać 1 z 
i^ałasem wielkim wyszli na ulicę. Policjant 
-i, Strasshurga wyszedł z lokalu do nich i

Milion franków grzywny 
za przemył tabliczki czekolady - 

i 100 gr tytoniu
l LILLE. — Jedna z mieszkanek z Bćlhune, 
j która udała się do Belgii, wracając, ukryła 
' przed celnikami 100 gramów tytoniu i ta- 
। bllczkę czekolady.

Tak tytoń jal* i czekolada zostały skonfi­
skowane i kobieta ta pociągnięta do od|vi- 
xviedzialności. Sąd skazał ją za to na grzyxx- 
nę 1.055.700 franków.

Z powodu wyjazdu dr. ŁYZIŃSKIEGO 
gabinet lekarski 46, rue Gambetia — 
LENS (P-de-C), będzie zamknięty od 
5 do 19 października br. vrłącznie.

prosił, by się uciszyli. Miast się uspokoić,

Tragiczny zgon
LILLE. — W środę po południu, pp. Ewa-

, . ryst Delehedde i syn jego, rolnicy xv Cres­
ol go obrzucili stekiem xxyzxvlsk po czym ues ładowali marg’el na xxóz na terenie mię-
pobUi. i dzy C'rcoques a Therouanne. Naraz nastąpiło

Pan Cerutti pośpieszył n'czwlocznle z po- ' osunięć1® się ziemi. Syn Delehcd'de’a został 
- zasypany. Mimo, źe ojc’ec I pohlecy mu rol-

Hotelarz Grivaert z Lens 
na wolności prowizorycznej

LENS. — Sędzia śledczy przy sądzie w 
Bćthune, p. Nollen, proxvat!7.ący dochodzenia 
w sprawie skandalu bankowego w Lens, skon 
frontowa! xv swjTn gabinecie b. dyrektora 
banku Sensa z hotelarzem Grivaertem, który

mocą szxvagrowl. Uczyniły to samo tona Ce- 
ruttiego i Laudego.

Cerezo i Bretons xx1dząc nadbiegającą po­
moc, uciekli. Na ulicy leta , już bez tycia. 
Ijaude. Zzgon nastąpił xxskutek pęknięcia 
•czaszki spowodowanego uderzeniem xv głowę.

Bretons i Cerezo zostali aresztowani.

nicy zaraz przystąpili do odkopania zasypa­
nego, wydobyto tylko zwłoki młodzieńca.

Nowi maSurysci
W Lille drugą część matury zdali, uzysku­

jąc świarićctwo ukończenia g’mnazjum: 
Wens. Wojciechoxvski, Fink, Klein, Izydorek 
Bernard, Skrzypczak Helena, Marzyński, 
Meroxvicz 1 Lowys.

został zatrzymany i osadzony areszcie
śledczym za xvypuszczenle dwóch czckoxv bez 
pokrycia.

Sędzia śledczy, po stwierdzeniu odpowie­
dzialności każdego z oskarżonych, polecił 
wypuścić na xvolnosc proxx izoryczną hotela­
rza, który jeszcze tego samego dna xvrdcil 
do Lens.

Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym 
w Douai

przyjmuje codziennie w Hotelu Polskim
24, Rue de la Gare — LENS — Tel. 353 

Tłumaczenia, naturalizacje, renty, 
porady prawne, wizy zagraniczne itp.

Uzyskali dyplom B-E.P.C.
Z obw odu E» ó t h u n e — Zugaj Józef i

Stokman Andrzej; z obwodu 
blak Roża-Maria 1 Tomczak 
wed i B u 11 y - l*e s‘- M 1 n e s 
ska Magdalena.

Lens — Ku- 
Witold; z ob- 
— Kempcz.yń-

Jak corocznie ' "■ ■ 

wyprzedaż (Braderie) TAPET 
aź do 10 października — w firmie 
BARTHELET • 74, Bld Basly - LENS

’ LENS 4-ka. — W niedzielę 12 bm. o godz. 10-ej 
w sali p. Marchewki, odbędzie się zebranie sym­
patyków- R.C. Lens dla założenia klubu „suppor- 
terów”. Komitet organizacyjny zaprasza wszystkich 
którzy pragną wstąpić do Koła.

19-lecie Koła Polek w Lallaing
W niedzielę, dnia 12 października br. ob­

chodzi Koło Polek im. królowej Jadwigi w j 
Lallaing swą 19-tą rocznicę istnienia.

Rano o godzinie 8.30 Msza św. ni intencję 
Koła i za zmarłe członkinie. WspóJia Komu­
nia św. wszystk’ch członkiń. Towarzystwa 
posiadające sztandary prosimy uprzejmie o 
wydelegowanie ich na Mszę św.

Po południu o godz. 5-ej, otwarcie uroczy­
stości. Dalszy program, bardzo urozmaicony, 
będzie ogłoszony w sali.

Fokę złowiono w Dunkierce
DUNKIERK A. — Jeden z rybaków, łowiąc 

ryby niedaleko mola portowego, dostrzegł 
na plaży nieznane, metr długości mające 
zxvieiz.ę. Była to foka, którą rybak zdołał 
pochxvyc’ć po czym dowieźć do miasta.

Fokę tę na-hył jeden z handlarzy ryb xx 
Chateau-Th erry (Aisne). Będzie się ona 
znajdoxxa!a xx basenie xv magazyn.e handla­
rza.

Loteria Państwowa
Ciągnienie 37-ej transzy

OstaL 
cyfra.

Numery Wysokość wygranych
wygryw. seria A seria B

1
731 20.000 30.000

69.181 200.000 300.000
235.791 2.000.000 1.000.00')
270.44 1 2.200.000 1.200.000

2
2 2.000 2.000

42 4.00U 6.000
6.212 40.00V 60.000
0.482 120.000 160.000

3
03 3.000 5.000

003 14.000 20.000
093 16.000 25.0U0

183.0.53 7.000.000 3.000.000

4

5

6

7.784 100.000 1 20.000
15.164 200.V0U 300.000
53.384 4'M).€*X) 400.000
02.01M 600.000 500.000

67.525 - 200.000 300.000
42.955 400.000 400.000

291.525 2.200.000 1.200.000
059.365 5.000.000 2.5)_)0.000

66 6.000 8.000
4.016 160.000 2OJ.000

188.356 2.000.000 1.<100.000
177.186 2.000.0'X) 1.000.0001
064.566 25.LOO.OOO 15.000.000

497 10.0W 15.000
5.457 40.000 60.000
9.167 80.000 100.000

86.207 200.00*) 300.000
81.497 600.0)0 503.000

159.277 2.000.000 1.000.000

8 4.878 80.000 . 100.000

29.469 200.000 300.000
21.939 400.000 - 400.000

031.059 10.000.000 4.000.000
087.439 16.000.000 5.000.000

0

Ł rastrz 
Następ

0 2.000 2 000
20 8.000 10.000

9.990 40.000 60.000
7.22) 60XKX) 80.000
9.850 60.000 80.000

99.140 1.000.000 800.000
261.730 2.000.000 1.000.000

»żeni-eii tvs^eikich ev- >-n! nam-. < *-k

ne ciągnienie, w środę 15 października

3 7-ma transza

Główna wygrana 40 milionów franków
padła na los nr. 064.566

30 lat pracy Komitetu Tow. Miejsc, w Marłeś
Pierwszy Komitet został powołany 22 lu­

tego roku 1922, Prezesami byli kolejno do 
1940 roku koledzy: Graj, Grzona, Machnik, 
Berger, Harwik, Pacek, Smolka, Dobrzelew- 
eki, Jencz i kolega Rybczak. W roku 1939 
należało do Komitetu 34 towarzystw. Z po- 
xvodu braku ksiąg me da się uzupełnić kro­
niki przedwojennej.

Okres wojenny. — Podczas wojny utworzył 
się Komitet walki, który się składał z na­
stępujących członków: Zalewskiego, Podlew-

czak, który piastuje swój urząd do dnia dzi­

skiego, Jencza, Mazanego, Stelmaszyk
Adeli i kolegi Gruszki. Po liberacji został
wybrany prezesem Komitetu walki ko’ega 
Pcd’ewski. Dnia 14 lipca 1945 • roku został 
na nowo powołany Komitet Towarzystw 
Miejscowych. Prezesem xvybrano kolegę Jen- 
cza, który piastował swój urząd do roku 1949. 
Następnym prezesem był kolega Kaźmier-

Teatr - Śpiew - Muzyka
BRUAY-en-ABTOIS. — Koło Mur. „Wesoły Tu­

łacz” podaje do wiadomości swym członkom, iż 
w niedzielę dnia 12 października Koło bierze u- 
dzial w obchodzie 30-ej rocznicy koła muz. „Echo” 
w Houdain. Zbiórka o godz. 15.30 przy Mairie 
Houdain. Tego dnia nasze koło nie urządza żadnej
próby. Marciniak Jan, dyrygent.

OIGNIES . OSTBICOURT. — Zarząd Koła śpie-
w u Chór F. Nowowiejski 
sympatyków, iż zwołuje 
dziemika o godz. 16-ej w

Wyciąć niniejszy BON!
Na targu w BIŁLY-MONT1GNY 

xvczxvartek 9 paźdz. i w niedzielę 12 paźdz. 
oraz w HENZN-LIETARD - 10 paźdz.

Sprzedaż reklamowa kawy

„Cafes GRAND-MERE 
Wyjątkowa ZNIŻKA 
za okazaniem niniejszego bonu

Zniżka : 40 fr. na 1 kg : 20 fr. na 1 funcie: 
10 fr. na 1/2 funcie.

W sobotę, dnia 11 października wspólna ■ 
spowńedż o godz. 6.

Na powyższą uroczystość, która odbędzie ■
sl, w san p. Ciazewsk'ego. zapraszamyprayczyny >a oflaiaml

4wver rxcirxHxr Fi-zOn-r il rirtąior.-io i Tmilti-

Dramat rodzinny rozegrał się w Tours
TOURS. — Krwawy dramat rodzinny,

rozsprzedany w dziesiątkach

CREDIT du NORD
rodaków z Lalaling i oko’icy.

Zarząd.

Poświęcenie sztandaru
Bractwa Różańca w Absccn

Bractwo Różańca żywego z Ahscon

są trzy osoby, rozegrał się onegdaj w Tours.
Kupiec Andrzej Rossignol, wystrzelił z re­
wolweru i poranił ciężko swą żonę i syna, 
po czym siebie.

W m ejskim szpitalu, dokąd rannych prze- !
ob- । wieziono, uznano stan małżonków Ross gno

nhodzi 12 października swą 27-mą rocznicę lów za beznadziejny, młodzieńca za groźny. 
' I^ekarze mają jednak nadzieję, że uda Im

w dep. Nord i Pas-de-Calais

eiejszcgo.
Dochód kasy Komitetowej źa okres od 25 

lat do dnia dzisiejszego wynosił 198.763 fr. 
Rozchód 197.069 fr., pozostaje w kasie 1-694 
fr. Pieniądze komitetowe zostały przeznaczo­
ne na rożne cele, jak pomoc dla towarzystw 
m-odzieżowych, śpiewaczych, internatu w 
Bóthune. na ochronkę, upiększenie zali. ko- 

! palnianej, gwiazdki i uroczystości komiteto­
we.

Dzięki staraniom prezesa Komitetu, kolegi 
możność urządzić jedną majówkę i trzy 
gwiazdki dla dzieci. Kupcy ofiai owali na ten 
cel towar wartości (wliczając razdm podaro­
wane pieniądze) 152.965 fr.

zawiadamia członków' i 
zebranie Koła 12 paż- 
lokalu p. Ciesielskiego.

Zarząd.
SIN-le-NOBLE. — Ko-DECI(Y - GUESNAIN -

ło śpiewu „Lutnia” odbędzie swe zebranie 12 paź-
dziernika o godz. 15-ej w lokalu p. Musielaka.
Ważne sprawy. Zarząd.

Stowarzyszenie Mężów KatolickxL
MAZINGARBE 2-k». — Zariąd Kat. Stow. Mę­

żów pod weew. św. Katimiena podaje do wia­
domości członkom, że Stow, bierze udział w rocz­
nicy Bractwa Różańca żywego, która odbędzie się 
w niedzielę 12 października, w sali p. Bajona. 
Zbiórka przy $ąll o godz. 4.30.

HOUDAIN. — Półroczne zebranie Towarzystwa 
św, Barbary odbędzie się w niedziele 12 paździer­
nika o godz. 2. po poł. u p. Pawłowskiego. Rewi­
zorzy kasy pół godz. wcześniej. O liczny uerział 
prosi * Zarząd.

HAILL1COUBT 6-ka. — Tow. św. Wojciecha 
bierze ucr^ial w niedzielę 12 października w ob­
chodzie 30-lecia Koła muzycznego „Echo” w Hou­
dain. Zbiórka po poł. o godz. 2.30 u p. Bercala, rue
Emile Zola. O liczny udział prosi Zarząd.

LOUBCHES. — Zebranie Tow. św. Barbary od­
będzie się w- niedziele 12 października br. o go­
dzinie 3-ej po poł. u p. Sobeckiego.

ABENBEBG. — Tow. św. Barbary w Arenberg 
odbędzie swe zebranie w niedzielę 12 października 
w lokalu p. Firleja o godz. 3. po poł. O przyby-
cie wszystkich członków prosi

KSMP
Zarząd.

Zbiórka na kościół urządzona przez Komi­
tet wspólnie z towarzystwami, pfzjmiosła w 
roku 1951 — 127.270 fr., w roku 1952 — 
169.867 fr. Pieniądze te odebrał ks. proboszcz 
Pakuła na potrzeby kościoła.

Dzięki staraniu prezesa Komietu, ko’cgi 
Kaźmierczaka, uzyskaliśmy salę kopalnianą, 
wodę przy kość ele, 20 ławek i 5 stołów (od 
dyrekcji kopalń). Komitet starał się być 
zawsze do usług towarzystw, księży i nau­
czycielstwa.

Honoroxvym prezesem Komitetu jest od 
roku 1931 p. Budziński Stanisław, a człon­
kiem honorowym p. Budzyński Walerian. 
Komitet składa się obecnie z 20 towarzystw.

Zarząd Chóru Kościelnego.

LA MURE, w październiku 19952 r.

Wielebnemu Księdzu 

Franciszkowi CZERNIAWSKIEMU 
z La Mure

g okazji Imienin
dnia 10 października 1952 r.

Najczcigodniejszy Kapłanie! 
Ty znasz nasze przywiązanie. 
Ty wiesz, że Cię kochamy. 
Dlatego Ci dziś składamy 
Nasze najszczersze życzenia. 
Za Twoje poświęcenia, 
Za Twe trudy i prace, 
Za to życie tułacze, 
Niech Ci Pan Bóg udziela 
Zdrowia, szczęścia i wesela. 
Składają ci wierni parafianie.

•robne ogłoszeni I

Do Polonii w Houdain i Haillścourt
Na przestrzeni ubiegłych 30-tu lat nie­

zliczone razy mieszkańcy Houdain i Hailli- 
court wybiegali po kilka razy rocznie na uli­
cę, słysząc dźxvięki orkiestry. To Koło Mu­
zyczne „Echo” proxvadzilo niezliczone razy 
pochody czy to z okazji rocznic, L< znych 
towarzystw miejscoxvych czy też śxviąt na­
rodowych polskich i francuskich,- nie bacząc 
na trudy i niepogodę.

Nie tylko w pochodach Koło to brało u- 
dział, lecz zaxvsze nam rozweselało życie na 
każdej uroczystości i zawsze było i jest go­
towe brać udział w życiu kulturalnym i o- 
światowym, na każde zaxvolanie czy to w 
miejscowości czy poza miejscowością.

W roku bieżącym przypada 30-lec e istnie­
nia tego niestrudzonego Ko a Muzycznego, 
to też rodacy z Houdain 1 Haillicourt xv dniu 
12-go października jak jeden poxxinni, w 
uznaniu zasług Koła Muzycznego „Echo”, 
przybyć na Salle des Fetes xv merostxvie 
gdzie będzie obchodzone 30-lecie połączone z 
„Festiwalem Muzycznym”, przy xvspoludzia- 
)e bratnich kół muzycznych z Bruay. Mar­
ies, Bully, Haraes, Troyes, Barlin i Noyelles.

Jestem pewien,, żb wszystkie koła muzycz­
ne będą się starały zadowolić wszystkich go­
ści, którzy przybędą na uroczystość.

Salles des Fetes w Houdain, w dniu 12 
października, musi pękać od publiczności, 
ponieważ Koło Muzyczne „Echo” zasłużyło 
ńa pełne poparcie Polonii z Houdain i Hail-
licourt. st.

HAILLICOURT. — Zarząd KI. Sp. „Fortuna” 
Haillicourt prosi wszystkich byłych graczy posia­
dający ubiór klubowy, o oddanie go w lokalu 
p. Wróbla do dnia 15 X. br.

Za zarząd Klubu: ŻYTNIEWSK1.
DIYION. — Z powodu występu Gniazda Sokoła 

Divion w kinie „Caslno" w E-.uay, w dniu 1 i 
2 listopada br., na poręczy, odbędzie się ostatnia 
lustracja tych druhów co będą występowali w nie­
dzielę 12 października o godzinie 11. w lokalu p. 
Bayard. Zaznaczam, iż ta lustracja odbędzie siy 
pfzy obecności pana Reant, dyrektora „Casino” 
i każdy druh stawi się punktualnie.

W tę samą niedzielę, bierzemy udział w 42-giej
rocznicy bratniego Gniazda Barlin, 
wie wyjeżdżają rowerami z lokalu 
D1a młodzieży i druhen, odjazd 
„Anioła”. 7 ka Bruay, o godzinie

Starsi druho- 
o godz. 14-ej.
autobusem 
14.30.

od

Każdego członka naszego Gniazda proszę o ła­
skawe przybycie na godzinę wyznaczoną na wy­
jazd, bo za niklem nie będziemy czekali.

„Czołem!"
Sekretarka: druhna Koper Leokadia.

Uwaga Rodacy z Cal.-Ricouart i okolicy!
Koło Amatorskie „Wesoły Krakus” ob-

chodzi 12 października br. swe 25-lecie ist­
nienia, na które zaprasza szanoxvnych roda- 
kóxv.

O godzinie 11.30 Msza śxv. za zmarłych 
członków.

Program popołudniowy: O go­
dzinie 15, przyjmowanie kół j towarzystw ; o 
16-ej otxvarcie uroczystości, przyjmoxvanie 
gości i przedstawicielj: a) Przemówienia 
gości; b) Odczytanie kroniki Kola i wręcze­
nie upominku założycielom Koła; c) Występ 
Koła Mandolinistów; d) Występ kół poża­
rnie jscoxvych.

Koło Amatorskie „Manda” z Loos-cn-Go- 
helle wystąpi z dxvoma sztukami: 1) „Śmierć 
Obrońcy Lxvoxva”, 2) „Szrul Handelsmann”. 
Miejscowe Koło xvystąpi z pleśniami «a gło­
sy a zakończy wesołą komedią „Pojedynek 
amerykański”. Wieczorem zabawa taneczna 
z dóboroxvą orkiestrą. Kto chce spędzić kil­
ka miłych chxvil, niech przybędzie na obchód
„Wesołego Krakusa' ZARZĄD,

UWAGA CARVIN I OKOUCA!
Toxv. Gimn. Sokół zaprasza całą Polonię 7 

4'aryin i okolicy na obchód SO-ej rocznicy 
sxvego istnienia, który odbędzie się xv nie­
dzielę 12 października br.

P U’o'g ram: O godz. 10.30 Msza św. na 
intencję Gniazda oraz za zmarłych druhów, 
xv kościele śxv. Barbary (fosse 4). Sokoli 
ćwiczący blorą udział we Mszy św. xx stroju 
ćxx1czcbnyro. O gnoz. 12., xvino honorowe w 
sali kopalnianej Plantigeons dla chorążych, 
gości i druhów miejscowych. Godz, 17. — 
bieg na przełaj dla stowarzystonych lub nie. 
na 2.500 metrów ( 2 klasy), do lat 18 i od
18 wzwyż. Godz. 17.15 przyjmowanie
gniazd i towarzystw. Dalszy program będzie

połączoną z poświęceniem sztandaru. I^ekarze mają jednak nadzieję, że uda Im
Program: Rano zbiórka o godz. 8.15 w s;ę zachować przy życiu syna Rossignolów.

Dc.mu Polskim. Wymarsz do kościoła o 8.15. ----- ---------
Msza św. o godz. 9-ej za zmarłych z Bra- M nforłntmu ctriol
ctv/a onaz poświęceń e sztandaru. Prosi się ItiuiOiiuh’!) StiZdl...

O przybycie w - BORDEAUX. — Podczas poloxvania, które
’. powrót na salę , «jt>ywało się xv Romegeux (Charente-Mari-

Uwaga rodacy z Argenteuil i okolicy!
Komitet Niezależny Towarzystw w Argenteuil u- 

rządza bal całonocny w sobotę 11 bm. od godz. 21 
do rana. Czysty dochóu będzie oddany na urzą­
dzenie gwiazdki wspólnej dla całej kolonii pol­
skiej w Argenteuil. Zaprasza się wszystkich ro­
daków i prosi o poparcie tej szlachetnej myśli.

Zarząd.

pcszczegó ne towarzystwa
mundurkach. Po Mszy św. 
gdzie odbędzie się koncert. | time) p. Due, strzelając do zwierzyny, poia- 

otwarcie o go- . nil swego 18-letniego syna. Młodzieniec, prze

■ TROYES (Aube. — W niedzielę 12 października 
o godz. 16-ej w lokalu 19. rue Neuve de Charmilels 
odbędzie się zebranie Tow. Pomocy Oświatowej. 
Na porządku obrad: Ostatnie występy zespołu tań­
ca i śpiewu w Piney i Troyes. 10 sierpnia w Mor-

Po południu: Punktualne vcwaicic w gu- . 
dżinie 15.30, przyjmowanie towarzystw od j 
15-ej do 15.30. Występy Koła śpiewu „Ce-! 
cylia”; 2) wręczenie sztandaru chorążnej; j 
3) występ małych sokolic oraz odegranie, ... , .
sztuki „Szczęśliwy ten, kto mi jeszcze Mat- 5 milionów pocztówek wysiano w 1951 roku, 
kę” (przez K.S.M.P. z Montigny-en-Ostre-

xvlexiony do szpitala xv Rochefort, zakończy1' 
życie.

viiliers, dnia 21 września br. Uregulowanie 
dek, ustalenie dalszej działalności teatralnej 
kloryatycznej. » .

Po zebraniu skromne przyjęcie <rla zespołu

skła- 
i fol-

arna-
żorskiego. Zarząd prosi członkinie i członków o 
przybycie. Sympatycy mile widziani.

vent, ped dyrekcją ks. prób. Malca).
Zarząd prosi sąjięjnic towarzystwa o gre- j 

mialny udział w rocznicy.

ECAILLON - YUILLEMIN. — Zarząd Koła Śpie­
wu „Harfa” podaje do wiadomości swym człon­
kom, biorącym udział w 3-dniowej wycieczce do 
Paryża, iż wyjazd nastąpi w sobotę, dnia 11 bm.

Wyjazd do Douai autobusem kopalnianym na­
stąpi z wymienionych poniżej punktów zbornych:

o
Ó godz. 6.00, Cafś Tomassin (bureau tabac); 
godz. 6.05, Citć Yuillemin (Cafe Alphons) oraz

o godz. 6.10. Cit6 Champs Kleuris (Dlspensaire).
W wypadku spóźnienia się na ten autobus, 

można przyjechać na własny koszt do Douai na­
stępnym autobusem, kursującym na linii Aniche 
— Douai.

Odjazd koleją z Douai do Paryża o godz. 7.36.
W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 11-ej, Chór 

będzie śpiewał w Kościele Polskim w Paryżu, na 
sumie transmitowanej przez radio (fale 31 i 41 
metrów).

z Lourdes
LOURDES. — Według statystyk opubliko-

wanych przez główny urząd pocztowy w

Komunikat 
Okręgu II Douai K.S.M.P.

Zarząd Okręgu II Douai przypomina Stowarzy­
szeniom, że w niedzielę 12 października Stowa­
rzyszenie Evin-Malniaison urządza uroczystość po­
święcenia swego sztandaru. Sztandar zostanie po­
święcony w kościele parafialnym w Evin-Malmai- 

. son.
Wszystkie stowarzyszenia Okręgu winny na po­

ranną uroczystość conajmniej wydelegować swe 
poczty sztandarowe. Zaznaczamy, te zbiórka odbę­
dzie się przed kościołem o godzinie 8.30 rano. Za­
chęcamy również Stow, do gremialnego udziału w 
uroczystości popołudniowej.

Będzie to najlepszy sposób wyrażenia solidar­
ności i uznania dla trudu tego dzielnego stowa­
rzyszenia.

O XVeielkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­
sować: „Narodowiec” LENS (P.-de-C.).

O Na odpowiedź tub aa przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem leci bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
Hdresu, podany numer ogłoszenia.

fWolne miejsca 300 Ir.
(za ogłoszenia nic przekr. objętości 3 wierszy ;

- za każdy dalszy wiersz dolicza sie 75 fl->J

_ Zarząd Okręgu II.
Zw. K.S.M.P. M. we Francji

Harcerstwo
Odezwa Zarządu 

Zw. Rodzin Fol. Obrońców Ojczyzny 
we Fransji

Doceniając ważność podtrzymania polsko-
, v । ści wśród naszej „jutrzejszej” emigracjiLourdes, pielgrzymi przybyli do m^ta w we Francji Związek Po1.
reku 1951, wysłali w świat blisko 5 milio-
nów pocztówek (1.630.000).

Ogółem xv tym samym okresie sprzedano 
58 milionów znaczków różnych wartości.

W bieżącym roku, do maja włąęznie, wy­
słano przez urząd pocztowy w Lourdes po­
nad milion pocztówek. Przypuszcza s’ę, że 
wysyłka pocztówek w bieżącym roku będzie 
zancznie wyższa niż xv ubiegłym.

skich Obrońców Ojczyzny we Francji ape­
luje do swoich kół Rodz n, jak również do 
wszystkich Matek polskich o posyłanie swo­
ich dzieci na kursy języka polskiego w swo­
ich koloniach. Niech w tym roku ani jedno 
dziecko polskie nie będzie bez nauki języka 
polskiego we Francji.

Okręg I-szy Z. H. P.
Podaję do wiadomości wseystkim instruktorom, 

hufcowym i członkom komendy Okręgu, iż odpra­
wa odbędzie się xv niedzielę 12 X. w Komendzie 
Okręgu, o godzinie 11 rano. Z powodu bardzo waż­
nych spraw obecność wszystkich obowiązkowa.

„Czuwaj!”
SEMBA Jan — Kom. okr.

Polki

MABLES - AUCHEL. — Kierownictwo Harcer­
stwa w Maries - Auchel zawiadamia wszystkich 
członków K.P.H. oraz drużyny męską i żeńską, 
że w niedzielę 12 października harcerstwo bierze 
udział w obchodzie 30-ej rocznicy Koła Matek Ró­
żańcowych. Zbiórka wszystkich druhów i druhen 
o godz. 2.30 obok sali p. Lisa. Drużynowy.

Wstrząsy podziemne w dep. Dolnego Renu
STRASSBURG. — Onegdaj nocą odczuto 

lekkie wstrząsy ziemi xv departamencie
Dolnego Renu. Główne ognisko ich znajdo*

Okręg II. Związku Polek
Zarzad Okręgu II. Związku Towarzystw Kobie­

cych zawiadamia wszystkie towarzystwa należące 
do Okręgu II, iż zebranie odbędzie się w ponie-

Ton. Hodowlane

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej, zdolna opiekawać się dzieckiem. Dobra płaca. 
Zgłosz. do: NATAN. 3. Villa des Epinettes, Saint- 
MAURICE (Seine) - Metro: Charenton-Ecolea.

(2182)

Czeladnik PIEKARSKI, jako pierwszy, oraz 
CHŁOPAK do nauki (lub taki, który już praco­
wał w piekarni) mogą się zgłosić do: SKUZA, 
27. Rue de Montigny-en-Ostrevent, LALLAING
(Nord). (2183)

Prddy poszukują 200 łr,
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy

‘ za każdy da leży wiersz dolicza się 50 fr> '

Dwie KOBIETY (lat 25 i 28) poszukują pracy 
jako SŁUŻĄCE z całkowitym utrzymaniem. Miej­
scowość obojętna. O ile możliwe niedaleko jedna
od drugiej.
Quai d’Aval, CREIL (Oisc).

Oferty do: Janina MAHANED,
(2192)

Fachowy tynkarz i mularz wykona prywatnie 
prace sufitów, ścian i drobno-mularkę. — Zgłosz. 
do „Narodowca" pod nr. 2193.

Program zwiedzania Paryża będzie podany na wało się między Wissembourgiem a Soulz- 
miejscu, jak również termin nagrania płyt w stu- : Sous-Forets, czyli 45 km od Strasshurga. 
dio Sekcji Polskiej Radia Francuskiego. ’ * T-ełirH.*™

Przypomina się. że członkowie czynni nie będą I Sejsmografy sztrasburskiego Instytutu 
płacić za podróż obiady i kolacje, natomiast! Geologicznego, zanotowały « takich ii strzą-
członkowie nieczynni skorzystać mogą jedynie z' sów.
bezpłatnego przejazeru do Paryża. Wszyscy zaś 
uczestnicy wycieczki opłacą śniadania. Ponadto 
winni oni zabrać ze sobą wikt, wystarcżająóy do 
wieczora dnia 11 bm. (pierwszy posiłek podany 
będzie między, godz. 7-8 wieczorem).

Również wszyscy poniosą na miejscu koszta 
związane ze zwiedzaniem stolicy/- - , ,

Ostatni posiłek podany będzie w południe, w 
dniu powrotu. • .

Odjazd z Paryża nastąpi w poniedziałek, dnia 
13 bm. w godzinach wieczornych. . Zarząd.

Nabożeństw’a i Msze św

Z mioth na teścia
METZ. — Pan Stefan Marszałek, zamiesi• 

kałj- xv Longeville-les-St.-Avold, zwrócił sy­
nowej kilka uwag. Sjm starał się spór za­
łagodzić i prosił żonę, by zachoxxala spokój.

Młoda kobieta, vvyproxvadzona z równowa­
gi, xvybiegla na podwórze i xx rociwszy z mio­
tłą, pobiła nią teścia.

driałek, dnia 13 X. br. o godz. 3 po 
kału p. Żołnlerkiewicza.

O przybycie wszystkich towarzystw 
GÓBSKA Ag. —

MONTIGNY-en-OSTBEVENT.

pot. w lo­

prezeska.

Do członkiń

MAZINGARBE 2-ka. — Zarząd Tow. Hodowla­
nego „Leghorn" z Mazingarbe 2 podaje do wia­
domości swym członkom, iż w niedziele 12 paź­
dziernika odbędzie się zebranie. Członkowie winni 
być obecni, ponieważ będą rozdawane formularze 
•zapisowe ena wystawę. Odbędzie się też loteria. 
Formularzy na wystawo w Roubaix można nabyć 
u Polaniaka Ignacego. 240. Cite 2, Mazingarbe.

Poszukiwania 200 łr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr I

DAMMARIE-les-LYS. — W niedzielę 
października br. Msza św. dla Rodaków 
stanie odprawiona w kaplicy Sióstr, 141, 
Foch o godz. 11-ej.

MELUN. — W niedzielę 12 bm. Msza

12. 
zo- 
Av.

w kaplicy 10, Boulevard Gambetta o godzi­
nie 9i45;

Na powyższe nabożeństwa serdecznie 
wszystkich Rodaków zaprasza

Duszpasterz polski:, ks. Krzoska.

Początek Roku Szkolnego
Zarząd Główmy CZP przypomina Zarzą­

dom KTM i Opiek Rodzicielskich, że prace 
na społecznych kursach języka polskiego 
(kursy czwartkowe i przedszkola) winny się 
rozpocząć w pierwszej połowie października.

Stosownie do rozesłanego okólnika Kolo-
nie, w których nie ma szkółki polskiej, a

Tow. Polek im. królowej Jadwigi, podaje do wia­
domości, iż Towarzystwo nasze bierze udział w 
rocznicy Tow. Polek im. Kingi w Lallaing, która 
odbędzie się w niedzielę 12 października br. Zbiór­
ka o godz. 16-ej przed Sanatorium. O liczny u- 
dział prosi

MONTIGNY-eja-OSTBEYENT. — Do wszystkich 
Członkiń Tow, Polek „Królowej Jadwigi”. — Aby 
zdobyć fundusz na wsparcie na gwiazdkę dla na­
szych biednych i starych członkiń. Towarzystwo

Bractwa Kurkowe
BRUAY-en-ABTOIS. Zebranie Bractwa Kurko­

wego odbędzie się w niedzielę 12 października 
o godz. 15-ej w Barze Polskim. Z powodu ważnych 
spraw, zarząd prosi o liczny udział.

Rodzina w Polsce poszukuje Józefa JÓŻNIAKA 
(syna Piotra i Małgorzaty z Furmanków). urodź, 
w Słonie, oraz szwagra Władysława BARANOW­
SKIEGO i Anny, którzy zamieszk. przed wojną 
w Avion (Pas-de-Calais). — Łaskawe informacje 
kierować do „Narodowca” pod nr. 2195.

Sokół

Ktoby wiedział o obecnym miejscu pobytu El­
żbiety KOSTARZ, która opuściła dom 26 września 
1952 r.. proszony jest o nadesłanie wiadomości 
na adres: KOSTARZ Edward, chez Mr. Robert
Baronnet i DONTRIEN (Marne). ‘ (2197)

nasze urządza zabawę jesięną w sobotę dnia 11-go Komunikal Okr. II Związku Sokołów
naździprniko w Mrtntiernv w sali Merostwa. • Przewodnictwo Okręgu ll-go Związku Sokołów 

1 Polskich we Francji prosi zarządy gniazd wcho-
października w Montigny w sali Merostwa.

Początek zabawy o godz. 9-ej wieczorem.
THIONY1LLE i okolica. — W sobotę 18 paździer 

nika br. o godz. 20-ej w sali Hotel de France w 
Thionville, drużyna harcerek z ITettangc-Grande 
(Moselle) II Okręg Z.H.P. Wschodnia Francji, 
wraz z Kołem P.S.L. z Thionville z okazji ślubu 
swej drużynowej

KLUZIAK Łucji z p. SROKĄ Józefem 
wiceprezesem koła P.S.L. Thionville organizuje 
kominek harcerski z nadzwyczaj urozmaiconym 
programem. Po kominku odbędzie się zabawa ta­
neczna przy udziale doborowej orkiestry pojskiej:

Czuwaj!

Uwaga! — Składamy tą drogą serdeczne podzię- ( 
kowanie wszystkim naszym kochanym rodaczkom 
i rocrakom za tak tłumne poparcie nas w . dniu

drących w skład Okręgu II. o wysłanie' swych 
członków którzy posiadają Legię Honorową Zw.

- -------— _ . . Sokołów Polskich we Francji na zebranie, dnia
rocznicy dnia 4. 10. br. Wdzięczni jesteśmy także I yi października br. w Douai, Rue des Ecoles 
-nraiołeCAwi-m kr.łnm T>niok ink Dąbrówka” z! (Cafć Florian)), godzinę 10.30.zamiejscowym kołom Polek jak „Dąbrówka” z!
Dechy, które pobiło rekord bo przyprowadziło aż * ______________ ______ _  _
53 członkinie. Kołu „Marii Leszczyńskiej” z Masny • ft|Onków którzy posiadają Legię Honorową z ape- 
1 „św. Kingi” z Lallaing za przybycie. i )PTn> byli'łaskawi przybyć na owe posiedze-

Miejscowyni Towarzystwom jak Bractwu Róż. nje> sprawa która będzie omawiana, doty-
Źyw., Tow. Sokół, Tow. św. Barbary, K.S.M.P. ż. ’ ich hvnoru oraz Sokolstwa Polskiego we Fran-

Przewodnictwo Okręgu 11-go zwraca się do

żyw., Tow. Sokół, Tow. św.
i m. i Krucjacie za przysłanie sztandarów na ran­
ną Mszę św. serdeczne Bóg zapłać!

Pel. Musiclakowa. prezeska.

ety ich honoru oraz Sokolstwa Polskiego we Fran.
cji. ZARZĄD.

Kombatanci

Matrymonialne 600 Ir
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dal u y wiersz dolicza się 100 frJ

Samotny MĘŻCZYZNA, lat 41, blondyn, śred­
niego wzrostu, na stałej pracy, posiad. mieszka­
nie fabryczne, z nowej emigracji, z braku znajo­
mości, pragnie poznać RODACZKĘ, Od lat 34 do 
40, w celu ożenku. Może być biedna. — Oferty 
z fotogr. óo „Narodowca” pod nr. 2194.

Manifestacja przyjaźni francusko-polskiej z okazji poświęcenia pomnika śp. „Tygrysa 
w Montigny-en-Ostrevent

W dniu 11 listopada 1952 r. odbędzie się
pod protektoratem amb. p. A. Verdier uro­
czystość odsłonięcia pomnika ś.p. Tygrysa 
vel kapt. Władysława Ważnego, zamordowa­
nego przez Gestapo w dniu 19 sierpnia 1944 

‘ , należących do p.

działaczki Polskiego Ruchu Oporu, prezeski
pani Pelagii Musielak oxvej.

NOYELLES s. LENS. — Koło Bez. i b. Wojsk, 
odbędzie swe zebranie 12 października o godzi­
nie 15. w lokalu p. Lisieckiego.

HARNES. — Earząd Koła Rez. i b. Wojsk, 
wzywa wszystkich członków do gremialnego u-

WDOWIEC (z 4-dzieci w wieku 20, 15, 11 i 10 
lat), posiad. piękne mieszkanie oraz poważne 
oszczędności, pragnie poznać PANNĘ lub WDO­
WĘ (może być z 1 dzieckiem), od lat 48 do 53. 
w celu ożenku. — Oferty do: KULAM A., Rue 
Jules Leblanc. Bar nr. 4, LIBERCOURT (P-de-C).

. (2185)

działu w obchodzie 20-lccia Koła Zw. Rez. i b.

me, w Ktorycn nie ma szkgiki potsaiej, a । 
które zamierzają uruchomić kurs czwartko- i nego przez uescapo w a 
wy winny jak najszybciej zgłos’ć kurs nau-1 roku w zabudowaniach, . 
czania Zarządowi Głównemu CZP. podając: I Lukoxviakoxv, zasłużonych patriotów i wielce 
ilość dzieci, które będą z nauki korzystać, oddanych sprawie Polskiego ojskowego Ru- 
imię i nazwisko oraz adres kierownika kur-1 chu Oporu w Montigny-en-Ostreyent.
su adres salki, dni i godziny nauczania' Mieszkańcy Nord i Pas-de-Calais pamięta- 
wreszcie sumę, jaką KTM względnie Opieka i ją doskonale nieustraszoną sylwetkę ś.p. 
Rodzicielska na utrzymanie kursu przewidu- | „Tygrysa”, który kierował siecią wojskowe- 
je. Wobec ograniczonych środków finanso-1 go wy^wiadu w północnej Francji, oraz w 
wych CZP będzie mógł pomóc tylko pewnej! Belgii, zbierając cenne informacje o dzia- 
ilości kolonii w kolejności zgłoszeń, które łalności wroga, o jego ruchach, oraz wyrzut-

11 4^/ir.a i Woisk. Mćricourt-Maroc, która odbędzie się dniaDzień 11 listopada br. będzie jeszcze jedną, 12 pażdzternika Zbi6rka członków z rowerami z .llo rv, a m r oetziix-am a HQ T rirtr vnTTivrh . 1 . . . . . ... .... . .okazją dla zamanifestowania patriotycznych: 
uczuć wychodztwa polskiego wobec jednego

szybu 21-go obok doktora Klameht; 9-ka koło

ilości kolonii w kolejności zgłoszeń.
należy nadsyłać do Sekretariatu Gen., 103, 
rue Thiers. Lens (P.-de-C.).

Zarząd Gł. CZP raz jeszcze prosi wszyst­
kich Kolegów, którzy otrzymali materiały 
do przeprowadzenia zbiórki na oświatę o 
odesłanie list nawet w wypadku, gdyby li­
sty te były nie zużyte. Kolegów, którzy na­
desłali już pieniądze, a którzy zatrzymali 
listy, presimy o ich odesłanie, potrzebne bo­
wiem będą komisji Rewizyjnej.

Dzieci, które posiadają niepotrzebne im 
francusk e książki szkolne, prosimy o nade­
słanie ich do Sekretariatu CZP jako podar­
ku dla dzieci, które chcą uczyć się francu-

niach V 1, i V 2. ś.p. kapt. Wainy Władysław' 
zrzucony na teren Francji należał do naj­
bliższych współpracowników' sztabu gen. 
Daniela Zdrojext skiego. szefa Polskiego Woj­
skowego Ruchu Oporu we Francji.

Dzielnością swoją., wspaniałą akcją, pełną 
poświęcenia i odwagi, bohater Polskiego Ru­
chu Oporu ś.p. „Tygrys” zyskał sobie uznanie 

l zarówno u Polaków jak również u Francu-

skiego, a których rodzice nie mogą im ksią- •

zów i Belgów. Francja czcząc w nim niepo­
spolitego żołnierza polskiego i alianckiego 
nadała mu za zasługi wojskowe najwyższe 
odznaczenie bojowe „Legią Honorową”.

Społeczeństwo polskie w Mo.ntigny-en- 
Ostrevent czcpo i czci' rok rocznic pamięć

cgloszonv xv sali. Na zakończenie odbędzie! żek kupić. Wszystkim ofiarodawcom już z; zamordowanego. Grób sapu „Tygrysa znaj- 
się wielka zabaxva taneczna z orkiestrą I góry jak najserdeczniej dziękujemy. | duje się na cmentarzu gminnym w Mon-
Stan Pierandn. • , ZARZĄD. I ; * Zarząd Główny CZP i7 " *■

Kupno — Sprzedaż 500 fr.

z tych szarych żołnierzy, którzy złożyli na 
ołtarzu Ojczyzny swoje życie pracując wy­
trwale dla ideałów alianckich i dla wolności 
Polski i Francji.

W manifestacji tej zapowiedzieli swój u- 
dział liczni przedstawiciele społeczeństwa 
francuskiego.

Zarząd Główny Z.U.P.R.O. prosi tą drogą 
wszystkie Oddziały Z.U.P.R.O. z Nord i Pas- 
de-Calais, oraz bratnie organizacje Komba­
tanckie i społeczne, oraz wszelkie inne sto-
warzyszenia polskie o wzięcie licznego udzia­
łu w tej uroczystości, przysyłając delegację
i poczty sztandarowe.

kaplicy o godz. 15.15. Zarząd.
(za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.>

BARLIN. — Zarząd Koła P.O.W.N. prosi wszy­
stkich członków o wzięcie udziału w rocznicy So­
koła w Barlin, która odbędzie się 12 października
w ,.Salle des 
nie 14.30.

HOUDAIN.

Fetes”. Zbiórka obok sali o godzi-

Za Zarząd: Majewski A., prezes 
— Zarząd Stow. Ree. i b. Wojsk.

zawiadamia wszystkich członków iż 
udział w obchodzie 20-lecia Koła 
„Echo". Zbiórka wszystkich członków 
o godz. 2-ej po poł. obok merostwa 
O liczne przybycie prosi

Koło bierze 
muzycznego 
dnia 12 bm. 
w Houdain.
Zanzd.

LĘFOBEST. — Stow. Bet.i b. Wojskowych od- 
I będzie swe zebranie miesięczne 12 października o

Niecił wychodztwo polskie zamanifestuje członków pożądana.
| godz. 10.30 w Cafe Yarićtć. Obecność wszystkich

wspólnie raz jeszcze swoją miłość i uznanie
d’a tych, którzy dla wspólnej sprawy złożyli dajy do wiadomości, że w niedzielę 12 bm. o go- 
wszystko dla Polski j dla Francji. Społeczeń- ! dżinie 16-ej w Cafe Avion, Place Gambetta. 1, od- 
stwo polskie z Montigny-en-Ostrevent Laj.; będzie się zebranie. Członkowie Kola proszeni są 

m™, r-nonnain ' ° Punktualne i liczne przybycie. Zarząd.

DENAIN. — Zarząd Kola Rez. i b. Wojsk. po-

laing, Frais-Marais, Masny, Guesnain, Mon- . 
checourt, Auberchicourt. Pecquencourt, So-1

| tigny-cn-Ostrevent pod opieką zasłużonej ।

mam, Waziers, Douai i okolicy proszone jest 
o liczne przybycie na tę uroczystość, jak 
również wszystkie miejscowe organizacje, 
stowarzyszenia, kombatanckie społeczne oraz 
Komitety Towarzystw Miejscowych.

TROYES <Aubc>. — W sobotę 11 
br. o godz. *2(X wieczorem w Domu 
będzie się ogólne zebranie Oddziału

października 
Polskim od- 
Z.U.P.B.O.

Zarząd Główny Z.U.P.R.O.

Z powodu bardzo ważnych spraw jakie będą o- 
mawiane na zebraniu i rozdaniu legitymacji człon­
kowskich i innych bardzo ważnych spraw komba- 

i tanckich, uprasza się wszystkich członków o punk- 
I tualne przybycie. Sympatycy mile widziani. Zarząd

Sprzedam SAMOCHÓD „402 Pcugeót B E." lub 
zamienię na KA.MIONETKĘ. — Zgłosz. do: MA­
LESZKA Jan, Patisserie - Confiserie, Rue Fran-
ęois Eeaucamp, GRENAY (P-dc-C).

R ó i n e

(2196)

500'In
<za ogłoszenie me przekr objętości 4 wierszy- 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturalizacji. metryk, rozwo­
dów, pełnomocnictw, U P„ Uchodźców. Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów. Prefektur tta.
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